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Austro-Wegry i Serbia. 


(Od naszego korespondenta), 
Wiedeń, 4 listapada. 

Wobec coraz to groźniejszej podstawy 
AMustro-Wępiar wobec Serbii i wobec zapo- 
wiedzi inspirowanej „Fremden Blatta“ wie- 
deúskiego, że Austro-Węgry spodziewają się 
wstrzymania ruchów zaczepnych serbskich 
u granicy Albanii, uważamy za stosowne 
dać tutaj krótkie zestawienie działań wo- 
jennych serbskich. Główna komenda serbska 
przeznaczyła do zajęcia wilajetn Kossowskie- 
go cztery oddziały armii pod dowództwem 
naczelnem generała Putnika, Myślą kierują- 
cą działań wojennych serbskich była wspól- 
na myśl, że Serbowie zajmą nasamprzód naj- 
ważniejsze miejscowości Sandżaku Nowoba- 
zarskiego, ażeby sią zabezpieczyć podczas po- 
chodu na Ueskib na prawym flankn i po- 
tem mieć znpełną swobodę ruchów podczas 
marszu na Saloniki. Równoczośnie Serbowie 
clicieli jak najprędzej połączyć sią z wojska- 
mi czarnogórskiem. Czarnogórcy, zawiado- 
mieni o tym planie serhskim w porę, musie- 
Ji wcześniej rozpocząć wojną aniżeli Serbia. 

Pierwszy oddział armii serbskiej, tak zwa- 
nna armia Javorska pod dowództwem gene- 
rała Zywkowicza po krótkich walkach na 
granicy, dnia 22 października stanęła, pod 
Sienicą, dnia 24 października majęła tę miei 
scowość. Dnia 26 października przyszli Czar- 
nogórcy ol strony Bielopolje. General Zyw- 
kowicz odpowiednio do otrzymanego rozkazu 
z pod Nowego Bazaru rmszył w pochód na 
Desktrh, Druga armia zwana armia, Ibarską 
pod dowództwem generala Jankowicza sto- 
czyła również wałki zwycięskie na granicy, 
22 października zaczęła ostrzeliwać Nowy 
Bazar i 23 puździernika zajęła to miasto, 
poczom niemal bez walki zajęła Mitrowicę i 
Wnsztir, 2i października wkroczyła nau Kos- 
Bowe Po'o na zachód od Prisztiny, 

"Trzecia armia z doliny Taby poszła na 
Prisztinę. po zaciętej walce zdobyła to mia- 
sto 2: października i przez Gilan starała się 
połączyć z główną armią. Główna armia z 
następcą trona Aleksandrem, jako wodzom 
naczelnem i genorałem Stapanawiczem jaka 
szefem sztabu przeszła z Vranji granicę pod 
Sibercze i musiała na granicy stoczyć zacię- 
tą walke. Marszem na Kumanowo i pod Ta- 
banowcze odrzuciła w tył oddziały tureckie, 
które stały na górze Rojan, Prawdopodobnie 
Turcy z Knmanowo zrobili silny wypad, któ- 
ry na razie powstrzymał wojska serbskie. 
Jednak po otrzymaniu dalszych posiłków po- 
deszli pod Kumanowo i stoczyli tam z Tor- 
kami szereg zaciętych walk. Turcy mieli wy- 
borne stanowiska, Walka zaczęła się 23 pa- 
ździernika i skończyła się popołudniu 24 pa- 
ździernika odwrotem Turków. Armia serbska 
liczyła 05 tys. żołnierzy, armia turecka 26 
tysięcy żołnierzy, któremi dowodził Feti-pa- 


sza. Tarcy cofali się bardzo szybko, pozosta- | silne oddziały serbskie do Köprülü. Równo- 


wiając bardzo wielo materyału wojennego. 
Przeszli też przaz Ueskiib, starając się do- 
trzeć do Koprulu. Na 30 kim. na północ od 
Ueskiibn w wąwozie Kaczanik stały oddziały 
albańskie i tnreckie, które już nie mogly się 
połączyć z Tarkami, pobitymi pod Kumano- 
wo. Te oddziały cofały się aż na zachód do 
Pryzrenia, a tylko część wojsk regularnych 
tureckich z wąwozu Kaczanik usiłowała co: 
inąć się do Monastyro. Następca tronu Ale- 
ksander dnia 26 października wszedł uro- 
czyście do Ueskibu, Wysiał też natychmiast 


Z potyczek nad granicą czarnogórską. Jeden z ochotników 
czarnogórskich podpala blokhauz turecki. 


(Upis wewnatrz numeru.) 


cześnia i to miasto wpadła w ręce Serbów. 

Obecnie Serbowie posiadają cały wilajet 
Kossowski. Od strony Pryzrenia nie potrze- 
bują się niczego obawiać. —— Teraz ber- 
bowie razem z Bulyarami, którzy dotarli do 
wąwozu Kresna i razem z Grekami, którzy 
dotarli do miasta Verija mogą podjąć ruch 
zaczepny przeciwko Turkom, stojącym na 
północ od Saloniki-Seres. Od strony Mona- 
styru nie grozi tym armiom żadne niebez- 
pieczeństwo, ponieważ stojące tam wojska 
tureckie nia mogą pozwolić na pochód armii 
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serbskiej, gdyż posiadają odpowiednie siły. 
Komunikacya kolejowa pomiędzy Monasty- 
Tem-Saloniki jest zupełnie przerwana. Gdzie 
znajdnją się wojska w Monastyrze, o tem 
nikt dokladnie nie wie. Turey pobici pod 
Kumanowo, prawdopodobnie starali się po- 
łączyć z oddziałami tureckiemi, znajdujątami 
się pol Monastyrem, 

Armia bułgarska zuclodnia pod dowódz 
twe generala Kutinczowa była skoncentro- 
wany podczas wybuchu wojny pod Künsten- 
dil Jej zadaniem było osłonięcie Zofii. Dla- 
tego też większa część tej armii poszła w 
kiernnku | ©gri-Pnlanka-Kumanowo. Tylko 
słabsze siły poszły dolinami górnego biegu 
rzeki Mesta, Stromy i Bregalnicy. Dnia 23 
października wojska bułgarskie stały na li- 
nii Carewo-Saloniki-Dżuma-Mahamia. Na ta 
linie weszły wojska dopiero po zaciętych 
walkach. Dnia 24 października Bułgarzy ob- 
sądzili Peczewo. Główne siły bułgarskie sto- 
czyły bitwą z Turkami pod Egri-Palanka. 
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Mniejazaga Nea Torcy mosieli się cofnąć du Komanowo i 
©g. 12w pol byli ścigaui aż do Straczypa. Bułgarzy, po- 
„o snwający się z doliny Bregalnicy pod Ko- 
Waluty czauą natralili na opór Turków, a 2% pa- 
lubie papiery  Ździernika przez Koczanę poszli ku Istip. 
paca 25, _ Dnia 28 października Bnłgarzy obsadzili wą- 
łądają 255: - Wóz Kresna w dolinie rzeki Strumy. Zdaje 
się, że z tej armii dosyć silne oddziały po. 
m MiG  wolano teraz pod Adryanopol. Amon, 
laon 117" 
łądają 115 — WET E | 
fatum Zdobycie Prevezy przez 


żądają 06,25 
Wta rank. w złtla 


Greków. 


(Od naszego korespondenta), 


ER ATM Wiedeń, 4 listopada. 
leg tarpuni Preveza leży nad morzem Adryatyckiem 
pida *401 UM u końca przylądka między pałnem morzem i 


żądują 48 


wodami zatoki Arta. Wznosi się na rninach 
miasta Nikopolis, założonego przez cesarza 
a Augusta Wybrzeże zatoki Arta w swojej 
części pohtdníowej należy do Grecyj, nato 
e miast w części północnej należy do Tarcyi, 
IE 1 Preveza była portem dla Janiny, stolicy wila- 
jetu tnreckiego tegoż imienia. Jest to jedno 
shożowa a najważniejszych stanowisk strategicznych 
" na morzu Jońskiem. Niedaleko Prevezy, a 
= mianowicie pod Actium stoczono jedną z de- 
Budapeszt cydających bitew morskich wieków staroży- 
Du. 4. listopada, tnych (31 lat przed Chrystnsem). W tej bi- 
Targ sbożawy. twie Octavianus Augustus rozbił tlotę An- 
Przoniua na paž- toniusa i Oleopatry, dzięki czemu ntorował 
dzieratk 004) dh sobie — jak słasznie pisze „Nenes Wiemer 
„2000;  pszauios Tagblatf* — drogę na Bałkan i do Kgiptu, 
pap wieka e Niedaleko Prevezy u wejścia do zatoki Ko- 
żyto napażdzier rynckiej leży Lepanto, pod którem w 1571 
mik 00u - 001 roku Don Juan d'Anstria na czele floty we- 
PTC, 4! neckioj i genueńskiej zniśezjł silniejszą co 
onłasospaźdaier, 10 Statków ilotę wojenną -tnrecką sułtana 
ud 0000 - 0000; Sulimana i w ten sposób położył kres pano- 
ma kwiecien od waniu Turków na wodach środkowych i za- 
0% wer chodnich morza Śródziemnego Poprzednio 
„let, 00000 00: Atoli w 1518 roku admirał turecki Chaired- 
na maj od 804 din Barbarosa zwyciężył tutaj połączone flo- 
u BUT; rzepak iy Hiszpanów, Wenecyan i Papieża. 
oa 197 


r" Preveza liczy obecnie 7000 mieszkańców, 

Oferty: mierne. Z czego trzy czwarte należy do narodowo- 

Chęv kupna: mier- ści greckiej. Miasto uprawia ożywiony han- 

ma Usposobienie: do} morski. 

ne ecan M4 do roka 1693 Preveza nalezała do We- 

Łój necyi. Wenecya zrobiła z tego miasta silną 
twierdzę morską. Potem dostala sią Próveza 
w ręce Francyi. W 1798 rokn zdobył Pre- 
vezę słynny Albańczyk Ali pasza Tepeleni 
i zrabował je do szezętu. Od tej pory Tur- 
cya stale siedziała w Prevezie, Podczas wo- 
jen greckich o niepodległość Grecy założyli 
tutaj główny arsenał. Amon, 


Jak Turcy prześladowali kon- 
sułów greckich. r 


(Ud naszego korespondenta). 
Wiedeń, 4 listopada 

Z Ateu nadchodzi wiadomość, że wbrew 
wszelkim prawom międzynarodowym władze 
tureckie dopuściły się karygodnych prześla- 
dowań konsulów greckich po wybachu woj- 
ny. A mianowicie konsnl grecki w Kłasgon 
musiał w gmacim konsolatu wytrzymać oblę- 
żenie motłoclu tareckiegu, podniecanego przez 
władze tureckie. Wreszcie dzięki poświęceniu 
służącego otrzymał mundur wojskowy ture- 
cki i w tem przebraniu wymknął się tylne- 
mi drzwiami z hadynku i z miasta. Zgło- 
dniały, przez cały dzień błąkał sią po gó: 
rach, sypiając pod gołem niebem, a wreszcie 
go znalazły wojska greckie, już zupełnie 0- 
padłego z sił. Malo zresztą brakowało, by 
żołnierze zastrzelili go, sadząc, iż majafprzed 
sobą Tnrka. Taksamo i konsul w Monasty- 
rze był w wielkiem niebezpieczeństwie, aż 
wreszcie musiał uciekać z miasta pod cn- 
dzem nazwiskiem, na podstawie paszportii 
tureckiego i dopiero przez Saloniki i Smyrnę 
dotarł do Aten. Konsula w Beracie mrato- 
wali kawasowie konsnlatu rosyjskiego. Tłum 
Amon. 


- Aytuacya europejska 
i położenie na terenie wojny. 


Propozycye p. Poiucarć, Aby mocarstwa 
zgodziły się na formułą „zupełnej bezinta- 
resowności* odnośnie do Bałkanów, zosta- 
łą przez Austryę, Niemcy i Włochy 
pdrzncona, l, Poincare wystąpił tedy 
M nową propozycyu, której treść podajemy 


poniżej, 
Prośbę zaś Torcyi, aby Francya wystą- 
piła z pośrednictwem pokojowem, 


rząd francuski odrzacił. Interwencya będzie 
bowiem tylko wtedy możliwa, jeśli wszy- 
stkie mocarstwa na nią się zgodzą. 

Państwa bałkańskie, jak donieśliśmy wczo- 
raj, na interwencyę nie godzą się. 
Chcą naprzód dotrzeć do Konstantynopola i 
do Saloniki Anglia sprzeciwia się 
jednak zajęciu Konstantynopola 
przez Bułgarów — i jak słychać, rząd 
bułgarski zobowiązał się wobec Anglii, iż 
zatrzyma armię przed murami Kon- 
stantynopola. 

Bytnacya enropejska jest niesłychanie tru- 
dna i skomplikowana. Jak przy rozbiorze 
"Turcyi zaspokoić pretensya mocarstw, nad 
tem łamią sobie głowę dyplomaci całego 
świata. Słychać, że Anglia chea anektować 
Egipt ì Syryę, na Syryę zaś ostrzą so- 
bie zęby także Niemcy, 

Austrya zaś, która nowych terytoryalnych 
zdobyczy nie pragnie, grozi, że nie dopuści 
Serbów do Adryatyku i poza Prizrend 
iść im nie pozwoli. A jednak zdobycie portu 
adryatyckiego jest kwestyą żywotną dla 
Serbii. 


W ciągu dzisiejszej nocy nadeszły nastę- 
pujące depesze z pola wojny: 


Wojna bułgarsko-turecha. 


Przed rozstrzygającą bitwą. 
Konstantynopol. „Tanin“ donosi, że 
z powada wielkich strat poniesionych przez 
Bułgarów odwrót z pod Lùle Burgas i Mu- 
radli odbywa się w porządku. Turecki sztab 
jenerałny postanowił wydać nieprzyjacielowi 
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rozstrzygającą bitwę u wzgórz Czataldży (a 
10 klm. od Konstantynopola). 
Oblężenie Adryancpola. 
Konstantynopol. Adryanopol jest oto- 
czony ze wszystkich stron. 


Zdobycze Bułgarów. 

Zofia. Bułgarzy zajęli Raduwice i Mel- 
nik. 

Bitwa pod Lüle Burgas. 

Londyn. Korespoudent „Daily Chroni- 
cle“, jeden z najbardziej doświadczonych wo- 
jennych korespondentów, przesyla swemu 
dziennikowi przerażający okropnością opis 
bitwy pod Lüle Burgas. W tej chwili — te- 
legraiuje — cztery piękne korpusy Abdul- 
laha są pobite i zdziesiątkowane. Obrońcy 
Turcyi rozbiegli się na wszystkie strony ści- 
gani przez Bułgarów. 4 90.000 wojska tu- 
reckiego padło 40.000. Abdullah ledwo n- 
ciekł przed grożącą ma niewolą. Gdy za- 
częła się ucieczka, wnet stala się ogólną. — 
Artylerya bulgarska zabijała bez litości u- 
ciekające szeregi. Byłun jednym z dwóch 
Anglików, którzy porwani zostali w ten dzie 
ki popłoch. Widziałem wiele wojen, ale po 
raz pierwszy znalazłem-się przy pobitem i 
nciekającem wojsku i patrzyłem na sceny 
tak straszne, 

Samą bitwę opisuje jak nast 
cofnęli sią ma południowy 
nowe stanowiska, Lewe skrzydło złożone 
z czwartego korpnsu pozosteio w Baba } 
na wzgórzach na zachód od Dile Bur 
Na kraju prawogo skrzydła ustawił sių tr 
korpus pod komendą Mukti 
wtorek czwarty korpus zaangażowany był 
w walce ma najbardziej wysuniętem lewem 
skrzydle. Turcy obsadzili wzgórza na zachód 
od Lüle Burgas, Bułgarzy poparci przez ar- 
tyleryą ruszyli naprzód i spędzili Turków 
w kieranku Lüle Burgas na północ. Pod- 
czas całej bitwy okazała sią niezwykła prze- 
waga bułyarskiej artyleryi. Turecka artyles 
rya nie mogła się utrzymać, Artylerzyści pns 
dali zabici, armaty stały bez obsłngi. Fure- 
cka artylerya nie mogła wytrzymać tego mor- 
derczego ognia. 

Wreszcie po polndnia Fnrcy zostali z Pila 
Burgas wybombardowani, Skoro ogień umilkł, 
piechota bułgarska z bagnetami przypnściła 
szturm do miasta. Większa część załogi tu- 
reckiej już była odeszła. Raszią to do 
niewoli. Żołnierze czwartego korpusn, cho- 
cinż od dwu dni mic nia jedli, bohatersko 
się bronili, ale padli na miejsca co do joe 
dnego, Część dywizyi kawaleryi, którą do- 
wodził Fuad pasza, była ustawiona za min- 
stem. "M 

Bnłyarzy wywiesiwszy swoją flagę na me” 
czacie wyszli z miasta naprzeciw kawaleryi, 
Kiedy zbliżyli się do i kolejewej, nagla 
wpadła na nich turecka kawałerya i z okrz 
kiem: „Allah il Atlsh" zmiatała ich jak bie 
rza. W szeregach balgarskich powstał po- 
pioch. Turecka kawalerya brała pod kopyta 
końskie wszystkich. Turcy z niesłychtną wa- 
lecznością rzucili się na bułgarskie karabiny 
maszynowe, ale w tej chwili nadeszły pog'1- 
ki. Ze wzgórz zagrzmiały karabiny maszyno- 
we: cała kawalorya turecka wraz z końmi 
wnet leżała jako krwawa masa na ziemi. Gi 


co ocaleli, uciekali ku stacyi. Nieomylna 
strzały bnłgarskiej urtyleryi gnały za nimi, 


Tymczasem turecka artylerya stala dotąd 
bezczynna. 

"Torecka artylerya miała pozęcyę złą, nia 
pokrytą. Teraz dopiero rozpoczął się pojedy- 
nek artyleryi Bułgarzy zajęli stanowiska, 
które widocznie z góry mieli nn 


- MONOPOL z wata - ZENIT (białe) 


J. Majewski i Ska w Krakowie. 


Z najzimniejszą krwią, jakby na mau 


taz usen) Sbuńki 
AEE] 


filia we bwowie, ulica Sykstuska 35. 


Nr. 253 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 6 listopada 1912 3 


rozpoczęli atrzelaninę. Głównodowodzący, któ- 
ry patrzył na bitwę za wschodu od Liile 
Borgas, widząc artyleryę i piechotę tarecką 
padającą, stracił wszełką nadzieją. Turecka 
artylerya wystrzelała amunicyę 1 stała bez- 
czynnie. Cały tnrecki front padł pod nawałą 
strzałów. A bitwy zrobiła się rzeź. 

Nawet zmierzch nie przyniósł Turkom spo- 
kojo. Braklo im pożywienia, a nie mogli 
spać z obawy przed Bułyarami. Lekarzy by- 
ło bardzo mało, a ambulansów żadnych. Ran- 
ni wśród zimnej nocy ginęli na polu. Abdul- 
lah pasza widząc, że nia ma już co robić, 
chciał jeszcze raz spróbować szczęścia, ala 
piechota odmówila posłuszeństwa i uciekła 
z szeregów. Kiedy wysłał naprzeciw niej 
kawaleryć, ta przyłączyła się da huntu. Wte- 
dy Abdullsh bez kapelusza i płaszcza do- 
siadł koma i pojechał o kilkanaście kilome- 
trów dalej, żeby przynajmniej ratować cen- 
trom. Żołnierze dowiedziawszy się o jego od- 
jeździe rzucili się wszyscy do ucieczki, Buł- 
garzy ścigali ich z szaloną zuciętość Ko- 
respondent opowiada jak jadąc w samocho- 
dzie spotykał setki a setki rannych,“ którzy 
błapali o ratunek. 759, ran pochodziło od 
szrapneli. Bwgarzy również mieli wielkie 
straty, ale pogrom torecki był ogromny. Ja- 
ko przykład przytacza, źe z dwóch tureckich 
batalionów, która dopiero dzień temu na- 
deszły, pozostało tylko sześciu ludzi przy 


życiu. 
Wojna serhsko-turecka. 
Marsz Serbów. 

Belgrad. Jak słychać, oddział wojska 
serbskiego otrzymał rozkaz udania sią w kie- 
runku San Giovanni di Medna. 

Belgrad. Podług prywatnych wiadomości, 
wojsko serbskie zajęło Gergel i Demirkapn. 
Onegdaj wieczór wojsko serbskie ruszyło 
naprzód w kierunku południowym i połu- 
Aniowo-zachodnim, 

Na zdobytych terytoryach. 

Belgrad. Urzędowo donoszą, że rząd zwo- 
tuje skupszłynę na nadzwyczajną susyę dla 
uchwalenia cywilnej administiacyi dla nowo 
nabytych okręgów podzielnych na ośm je- 
dnostek administracyjnych. 

W Skoplje kreawano już sąd apelacyjny. 
Rząd serbski tak sią spieszy, ża nawet serb- 
ski bank państwowy etablował już kilka 
swoich nowych jili, 


Wojna grecka-turecka. 


Wstrzymanie pochodu. 

Ateny. (Aj. Ateńska), Wojsko greckie 
maszerujące z Branicy do Floryny, musiało 
mać pochód z powodu przeważających 
sił wroga. 


Biokada Epiru. 
Ateny. Blokadę Proyezy zniesiono, bloka- 
fę Epiru rozszerzono aż do Walany. 
Głód w Salonikach. 


Londyn. „Mourning Pest’ donosi z Salo- 
nik: W mieścia zeloo 20.000 zbiegów. 
Obok stoi 7.000 unatolskisu żołnierzy, Głód 


straszny, Piekarze nie mogą już wypiekać 
chleba. Zołniorze plondrują co mogą. 


Rojna czernegórska-turenka. 
Pod Skutari. 

Antivari. Ostatnie walki koło Skutari nie 
były pomyślne dla Qzarnogórców. Ranni, 
którzy przybyli z placu boju, opowiadają, że 
Czoruogórcom nie udało się utrzymać przy 
pozycyi Wnrdenjolt. Turcy ońparli Czarno- 
górców do Wraki, gdzie jenerat Martinowicz 
zbiera nowe sily celem powtórzenia ataku. 


Koło Tarahosz Turcy adparli również Czar- 
nogórców i uzyskali dwie pozycyę zdobyte 
przez nich. Ohbiega pogłoska, ża 150 Albań- 
czyków, zaopatrzonych w broń czarnogórską, 
wzięli Ozarnogórcy do niewoli, gdy ci chcieli 
przejść na stronę Turków. Straty Czarno- 
górców w ostatniej walce wynoszą: 100 za- 
bitych, 1000 rannych. Deszcze i wylewy u- 
trudniają operacys wojenne. Turcy wysa- 
dzili w powietrze trzy mosty. 

Rjeka, OQperacyś koło Skutari postępują 
korzystnie naprzód, Onegdaj udało się Czar- 
noyórcom zająć kiłka dobrych pozycyj. 


błosy i zabiegi dypłomacyi. 
Anglia nie pozwała. 

Wiedeń. „N. Ir. Presse“ donosi z kół 
dyplomatycznych, Bulgarya została prze- 
strzeżona przed wkroczeniem do Konstanty- 
nopola przez Anglię, która co najwyżej mo- 
że zezwolić tylko ua czasowe zajęcie Kon- 
stantynopola przez Bułgarów. 

Sądzą, ża w sprawia Dardanelów i Kon- 
stantynopola panuje między Anglię a Rosyą 
bardzo powaźna różnica zdań. 

Londyn. „Daily Nevs* donosi: Jak aly- 
chać, Bulgarya lała gwarancyę, że dojdzie 
tylko do przedmieść Konstantynopola i tam 
zaczeka, aż Tarcya poprosi o pokój. 

Nowe propozycye Francyi, 

Londyn. Poincare poczynił mocarstwom 
propozycye w sprawie rozwikłania kwestyi 
bałkańskiej, Według noty binra Reutera, 
propozycye te idą w następujących kierun- 
kach: 

1) Mocarstwa uznają polityczne i 
administracyjne zmiany w terytoryąch 
obsadzonych przez wojska sprzy- 
mierzone. 

2) W Konstantynopolu i okolicy je- 
go pozostaje sułtan. 

3) Zwołanie europejskiej konferencji, w 
której wzięłyby udział także państwa bał- 
kańskie, 

O zawieszenie broni, 

Konstantynopol. Jak zapewniają, Porta 
po niedzielnej Radzie ministrów miała zażą- 
dać pośrednictwa wielkich mocarstw o za- 
wieszenie broni. Pogloska, jakoby ambasado- 
rowie wiolkich mocarstw zaproponowali Por- 
cie pośrednictwo, nie jest prawdziwą. 

Paryż. Ajencya Havasa ogłasza następu- 
jącą notę: Rząd otomański uczynił u rządu 
franenskiego krok w celu interwencyi wiel- 
kich mocarstw o wstrzymanie kroków wo- 
jennych i przeprowadzenie zawieszenia lironi 
u państw bałkańskich. Rząd francuski o- 
świadczył, że takiego żądania nie może przy- 
jąć bez naruszenia prawa międzynarodowego 
1 wywołania pozorn, że staje przeciw pañ- 
stwom bałkańskim. Mógłby tylko w porozu- 
mieniu ź wiclkiemi mocarstwami zbadać żą- 
danie pośrednictwa we własnym duchu, gdy- 
by z takiem żądaniem do niego się zwró- 


CO Rozbiór Turcji. 


Londyn, Znany publicysta dr Dillon o- 
powiada o planie podziału, jakie państwa 
bułkańskia miały ustanowić. Ze zdziwie- 
niem mówi — słyszał, jak Bułgarya 
wszystkie życzenia Serbów z miejsca uwzglę- 
dniała, nawet życzenia odnoszące się do te- 
rytoryów przeważnie bułgarskich. ©o do Sa- 
lonik, to żadna ze słowiańskich państw nie 
podnosi do tego portu pretensyi, natomiast 
sandžak ma być między Serbią i Czarnogó- 
rę rozdzielony. Serbowie chcą nadto porta 
nad Adryatykiem; zważywszy jeduak, że nie 
podobna wykroić paska ziemi albańskiej, 


przez któryby sią można tam dostać, to chcą 
oni z Czarnogórą zawrzeć, układ o wolna 
przejście via Skutari, które zostanie czarno- 
górskiem, Z Salonik ma być zbudowana ko- 
lej, która poręczy Austryi transitowy handel. 
Gretya dęgtamie Epir, zaś Rumunia odszko- 
dowaną być ma przez Silistryę i pasma zia- 
mi na południowej granicy Dobrudży. 


Wiedeń. „Siidsłav. Korresp.“ donosi z Rozkład 
Belgradu: ntek zwycięstw serbskich co p 
raz bardziej objawia się nieposkromiona bu- jazdy. 


ta oticerska. Dzienniki, które są przeważnie _ _ 4 

pod wpływem oficerów, mówią już dziś, że WAŻNY fu 1-qa 
Serbia obstaja przy wszystkich okręgach, października, 
które zdobyła i nie cofnie się przed wojną z 
Austryg. Dodają przytem, że Rosya nie opu- 
ści swoich braci. 

Rzym. „Corriere della Sera" powiada, ża 
Włochy nie pozwalą Albanii niko- 
mu naruszyć, Jest w tem interes zarú- 
wno Austro-Węgier jak i Włoch, 

Londyn. Pasicz w rozmowie z korespon- 
dentem „Daily Tel., oświadczył: Serbia od 
dawna domaga się dostępu do Adryatyku do 
portów Alesgio, Durazzo i Parantesc. Okreg, 
którego się Serbia domaga, jest kolebką pań 


Pociągi odchodzą 
z Krakowa: 


d. osob, 
d. posp, 
d, osob, 
d osob. 
n. miesi 
n. posp. 
1. 080b, 


stwa serbskiego i jego narodowych tradycyj. 1026 n. osob. 
bpe Do Wiednia: 

Floty europejskie na morzu REA 

Egejskim, ELA 

Flota angielska, |. posp. 

Wiedeń. Mimo zaprzeczeń angielskich, i Pa 

ze wszech stron nadchodzą wiadomości po- H La Č. 

twierdzające pogotowie wojenne angielskiej . 080b. 


1015 n. posp 
1034 n. pospe 


Do Zakopanego 


floty, 
Malta. Trzecia angielska eskadra wojan- 
na otrzymała rozkaz, aby 7 bm, tu przy- 


była. 1201 n. osob. 
Londyn. Angielska flota nie pojawi się 845 d* onob. 
na razie przed Konstantynopolem, a tylko Ðo Wiellczkię 
jeden okręt stacyjny czekać będzie w por- %35 d. osob, 

tach jak najbliższych Koustantynopola. 140 d, miesz. 
Flota rosyjska aa 

o yJSKA. 1108 g. 090b, 


Berlin. Z Odessy donoszy, że trzy okre- 
ty wojenne opuściły juź Sebastopol w nie. OER 
znanym kierunku. Pociągi przyclia- 

dzą da Krakowa: 
Wojna przeciw „giaurom”. 

Zofia. Nadeszły tu wiadomości o wybo- 
chu wielkich rozruchów w Konstantynopolu. 1 
Duchowni mahometańscy wzywają ludność 
do wojny świętej przeciw chrześcijanom. 


Wobec: ważnej chwili 
dziejowej. "GT ny osob. 


4 

Opinia polska, Która czuje swą odpowie- k 
ié Ą 

[0 


4:50 d. osob. 
332 n. asabi 


dzialność, a rozumie ważność cliwili dziejo- 
wej, zgodna jest zupełnie w tem, że trzeba 10- 
bacznia czuwać nad tokiem wypadków, bo 
tego wymaga interes narodowy, trzeba sku- 
pić wszystkie siły i bezwarunkowa solidar- 
ność wziąć za hasło, trzeba liczyć się z mo- 720 d. osal 
żliwością akeyi samopomocy narodo- 930 d os 
wej, ale trzeba działać rozważnie i mądrze, 11:50 d. os 


po dokładnem zbadanin sytuncyi i tylko pa ŻĘ. d po: 
uzyskaniu odpowiednich rękojmi, nie zaś 810 KA po 
poddawać się ślepo pod komendę czynników, 9.35 u, ość 
która zapewne mają dobrą wolę, ała gorącz. 1138 n. posp. 
ka swoją i nieopatrznem postępowaniem ma- Zakopanego: 
gą jeno na szwank narazić interes narodno. 205 d, osob, 
Rezolucya, uchwalona przez Koła Polskie, PBL. s 
opierała się właśnie na powyższych wskaza- 10% ch 
niach, Polityka Koła jest tedy zupełnie ja- 4:30 HI cat 
sna dla każdego, kto logicznie myśli, nato- 1120 d. miesz 
miast u krytyków tej polityki trndno się do- 8-0 d. osob, 
patrzeć jasności. Rezolucyą Koła, oraz sta- IE d. O 


nowiskiem, jakie wobec niej zajęli socyaliści, 
zajęły się wszystkie polskie dzienniki.  _ 


Bielizna, Krawaty, Kapelusze, 


OSTATNIE NOWOŚCI. 


WIERZEJSKI kraków, Rynek. L. A-B. 
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Nr. 253 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 6 listopada 1912. 


Generał Sawow, 
generalissinus bmgarskiej armii. 


AFISZ 


TEATRU 
miejskiego. 


Przytoczymy kilka znamiennych głosów 
prasy: 

„Gazeta Wieczorna” w ten sposób okre- 
éla obowiązki polskie w obecuej doniosłej 
chwili: 

„Organizacya i konsolidacya całego spo- 
łeczeństwa jest kategorycznym imperaty- 
wam naszej działalności politycznej w chwili 
obecnej. 


e Iga 
MAŁY 


EY l L F Nie wolno społeczeństwn dać się uwieść 
ka w aria d9 Jekkomyślnych kroków, któreby na szwank 
ach Hesryka 1h- naraziły te dobra, które w mozole kilkn ge- 


sons. neracyi zdobyliśmy. Nie wolno społeczeństwu 
nie dbać o siebie w ewentnalnej zawie- 
OSOBY: rusze światowej, a dbać tylka o drugich. 


kto Aimoa, Nie wolno jednak teź społeczeństwu za- 
nłuśo.dóbriantor niedbać przygotowań na awentu- 
Adwentowiz alne wielkie chwile, przygotowań 
Pani Ryta Al-do jwłasnej akcyi. W każdym razie 
mera, jego żona wszystko, co naród czyni, mosi być zdziała- 
Wysocka ne pod egidą o dpowiedzialnych czynni- 
yoli, ich syn ków, opartych o kooperacyę całego społe- 
Braunówna czeństwa i wszystkich jego prądów, musi 
Panna Asta All- być celową robotą, mogącą zapewnić regl- 
mers, mał ne wyniki i o ile to tylko możliwe, gwa- 
srtyrodniastostra rantnjącą, że w ślad zu działaniem pójdą 
Allmersa j 
Zawiejska-Pyt- i skutki. 
lińska. „Ozas“ wskazuje na sprzeczność między 
Rorgheim, teoryami p. Daszyńskiego a jego pra- | 
Inżynier ktyką. W teoryi p. Daszyński jest, jak 
Noskowski, tego wymagają „dogmaty socyalistyczne, mie- 
Tepicielka szezon- „przyjacielem wojny, w praktyce pragnie 
rów jej gorąco. Ta chwiejność przekonań wyni- 
ka „wprost z niemożliwości pogodzenia sta- 
nowiska międzynarodowego z naro- 


z. 


Jxoplińska. 


, nc dowe m, z zastosowania formułek, stworzo- 

PERUSE nych przez narodowo ubezpieczony socya- 

Sa URoWa KI m niemiecki, do położenia społeczeństwa, 
walczącogo z uciskiem narodowym”. 

— „Czas* zarzuca też p. Daszyńskiemu, że 
nie przemyślał do końca wszystkich konse- 
kwencyj wojennego zawikłania: 

Początek „Trzeba sobie powiedzieć jasno, że w ra- 
b godz. TY eie wojny między Austryą a Rosyą, wojna 
ERU ta, nawet gdyby się toczyla w Polsce, nie 


będzie wojną o Polskę, lecz o wpływ obu 
tych mocarstw na Wschodzie. Trzebą sobie 
zdać jasno sprawę, że nawet w razie wiel- 
kiej klęski Rosyi, klęski, któraby ją teryto- 
ryalnie nszczuplić miała, nie ma żadnej Tę- 
kojmi, że Niemcy dopuszczą do zajęcia Kró- 
lestwa przez Austryę, zaś ewentualne inna 
zdobycze terytoryalne Anstryi byłyby dla 
Polaków szkodą raczej, niż pożytkiem”. 
Ewentnalna inne zdobycze Anstryi: to 
znaczy zagarnięcia Padola i Ukrainy. 
W razie wojny Austryi z Rosyą, zanim zaj- 


miemy odpowiednie stanowisko, musimy wie- 
dzieć, jakie są zamiary Anstryi: czy marsz- 
ruta wojsk austryackich powiedzie na War- 
szawę czy na wschód” Czy Austrya chca 
prowadzić politykę własną, czy też praco- 
wać pour le roi de Prusse? Pan Daszyński 
powiedział, że „nie chcemy być łupem i bez- 
wolnem narzędziem dyplomacyi*, ala chyba 
słowa te odnieść należy także do dyploma- 
cyi austryackiej. A o zamiarach tej 
austryackiej dyplomacyi nic nie wiemy, na- 
tomiast wiemy, że Austrya jest powolną 
słażką Prus — a to samo nakaznja nam 
największą ostrożność w działanin. 
mam na 2 say z e 
Z potyczek nad granicą czarno- 
górską. Jeden z ochotników 
czarnogórskich podpala blok- 
hauz turecki. 

Ilustracyę na 1-szej stronicy wyjąliśmy 
z ang. „lilustrated London News", która 
świetnego swego rysownika p. Molmanna 
wysłała na Balkan, Dramatyczna scena, 1- 
widoczniona na rycinie, rozegrała się nad 
granicą czarnogórską między Kolassą a Be- 
raną w pierwszych dniach wojny. W blok- 
banzia zabarykadował się oddział Turków i 
celnymi strzałami uduremniał ataki Czarno- 
górców, których kilkanastu padio przy sztur- 
mach. Wreszcie jeden niesłychanie śmiały 
Czarnogórzec podpełznąt na brzuchu tuż pod 
blokhanz i stanąwszy pod ścianą, zerwał 
z siebie koszule, przywiązał ją do kija 
i zapaliwszy ją, podpalił dach. Gdy płomie- 
nie ogarnęły dach, Turcy poddali się, 


| A 
Polowanie na niedźwiedzia w Wiedniu. 
Oddział policyi przeprowa- 
dza regularne oblężenie. 

W sobotę miał Więdeń swoją „sensacyę”* 
lokalną, o której pełno w pismach. Do tea- 
tru Ronachera przyjechała z [Londynu misa 
Jonia, która na scenie miała się produko- 

wać ze swym tresowanym niedźwiedziem. 

Klatkę ze zbiedzonem i wychudzonem zwie- 
rzęciem ustawiono w piwnicy, który zamknię- 
to na żelazną żaluzyę. Wygłodzony niedźwia- 
dek wywalił ścianę klatki i żelazną żaluzyę, 
poczem — wiedziony zapachem — wpadł do 
kuchni resłauracyjnej, gdzia rzucił się na 
posłngaczkę Maryę Pieiierową. Obali} ją na 
ziemię i dotkliwie ją pokąssi. Pospieszył jej 
z pomocą chłopak z szynkowni 18-letni Pe- 
tuelli i z golemi rękami rzucił się na nie- 
dźwiedzia. Także chłopak został niebezpiecz- 
nie pokąsany. Dopiero pewien ekspres rzu- 
cił się z żelaznym drągiem na niedźwiadka, 
poczem tenże ratował się ucieczką do ciem- 
nej piwnicy, Zarekwirowano oddział policyi 
z inspektorem na czele i rozpoczyło się ra- 
gularne oblężenie niedźwiedzia w piwnicy. 
Wycięto w drzwiach strzelnicę, reilektorami 
elektrycznemi i wodą z wodociągów wypło* 
szono niedźwiadka z ciemnego kąta, poczem 
policyanei poczęli strzelać. Ogółem oddano 
blisko 100 strzałów, aż wreszcie niedźwiedź 
legł nieżywy. Fufro jego było kulami po- 
dzinrawione jak rzeszoto. Gdy oylądnięto 
rzadki ten okaz myśliwski, przekonano się, 
ża było to zwierzę, wielkości dogi... 


Z SALI SĄDOWEJ. 
kabunek w lesie pod Berlinem. 


Kraków, 4 października, 


Listopadowa kadencya przysięgłych rozpo- 
częła się dzisiaj ciekawą rozprawą, Tniej- 
szy poddany 26-letni Jan Leśniak doko- 


nał w Fiirstenwalde pod Berlinem rabunkn, 
poczem zbiegł do Galicyi, gdzie został ujęty 
i stawiony przed sądem. 

Leśniak przez kilka lat 
Niemczech na robotach. Dnia 24 październi- 
ka 1911 zapoznał się Le wraz z dwo- 
ma towarzyszami, w Kiirstenwalce pod Ber- 
linem z niejakim Ignacym Tomczykiem, któ- 
remu wszyscy trzej oliarowali się wyszukać 
pracę. Tomczyk się ma to zgodził, poczem 
wszysty udali się da miejscowej gospody, 
gdzie zaczęli zapijać sprawę, Po posiłku udali 
się wszyscy do owej fabryki, gdzie Tomczyk 
miał znależć pracę. Droga szła przez las. Na- 
glo Leśniak stanął i wraz z towarzyszami 
swoimi rzucił się na Fomczyka. Obalili go 
na ziemię, przemocą go obszukali, zabrali 
mu 40 marek, zegarek z łańcuszkiem, sur- 
änt, buty, a ne dobitek dotkliwie go porani- 
li nożem tak, że Tomczyk padł nieprzyto. 
mny na ziemię, a gdy przyszedł do siebie, 
jeden z rabusiów zakazał mn mówić o zaj- 
ściu, grożąc w przeciwnym razie Śmiercią, 
Tomczyk pokrwawiony i osłabiony, przytem 
z natury słabowity, wrócił do owej gospody 
w Hurstenwalde, gdzie opowiedział gospoda- 
rzom Reschhergoam o zajściu. Zaprowadzona 
go na policyę, gdzie Tomczyk wszystko opo- 
wiedział, Policya pruska ujęła wszystkich 
sprawców rabunku, lecz Leśniak zbiegł da 
Galicyi. Jako tutejszy poddany, nie mógł 
być wydany władzom prnskim i dlatego sąd 
tutejszy (jako miejsca ujęcia) był kompeten- 
tny do osądzenia tej zbrodni, popełnionaj 
pod Berlinem. Nadto Lesniak oskarżony by! 
o przekroczenie fałszywego meldunku z $ 
380, gdyż w Prusiech posługiwał sią obcą 
książeczką robotniczą na nazwisko Bacnikie- 
wieza. 

Wyszło takze na jaw, że Leśniak nie sta- 
wił się tutaj — mimo wieku popisowego — 
do poboru wojskowego, wobec czego proku- 
ratorya oskarżyła go także o wystąpek z $ 
66 ustawy wojskowej. 

"rybunałowi przewodniczył r. s. A jdu- 
kiewicz, oskarżał prok. dr Lang, bronił 
em. radca Pawłowicz, 

Dzisiejszej rozprawie przysłuchiwało się 
dwóch majorów-andytorów, którzy przez ko. 
mendę zostali przydzieleni do tutejszej pro» 
kuratoryi państwa, celem wyszkolenia w agen- 
dach prokuratorskich, Wobec bliskiego zas 
prowadzenia nowej wojskowej provednry 
karnej, praktyczne wykształcenie wojsko- 
wych fankcyonaryuszy eędziowskich jest wiel- 
ce aktualne. A 

Po przeprowadzonej rozprawia Trybunał 
skazał Leśniaka na 5 lat ciężkiego Wwięzio 
nia, obostrzonego postem co miesiąc, 


przebywał w 


Sprawa Kahanych. 


Mozolne śledztwo w tej sprawie powoli po- 
stępuje naprzód. Dwaj rzeczoznawcy pp. 
Nycz, prof. akademii handlowej i Tob i- 
czyk, rewident rachunkowy wyższego sądu, 
dokonują obecnie od kilku tygodni z ramie- 
nia sądu badania ksiąg handlowych zban- 
krutowanych firm EP Kahane oraz podgór- 
skiej „Eierexport“. Materyal przeznaczony 
do zbadania jest olbrzymi, gdyż osznkańcza 
interesy sięgają conajmniej 6 Jat wstecz Fi- 
chowe orzeczenie rzeczoznawców nie będzie 
wypracowane przed upływem kilku miesięcy. 
Aż do wydania tego orzeczenia uwięzieni 
Kahanowie nie będą wypuszcze a wolną 
stopę, gdyż Taba radna niodawno temu od- 
mówiła prośbie Kahanych o wypuszczenie 
ich na wolną stopę, za wysoką kauerą 
i zatwierdziła ponowny areszt śledczy z po- 
wodu obawy matactwa. Sad wyższy w cało- 


W. Tomaszewski 


Kraków, Rynek główny I. 16 
Telefon Nr. 


u wylotu ulicy Grodzkiej. 
Firm 


Serwisy stołowe 


1148. 
; B37 


Lampy stojące i 


wiszące, elektryczne i naftowe. — 


od koron 14 w zwyż, do kawy i her- 


baty od koron 9— Garnitury na umywalnie od K 9. 


Zastawy ze szkła luksusowego i pojedynczego. Sre- 
a a ee E 


bro Christofla i wyroby Kruppa z Berndort. 
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ści zatwierdził powyższą uchwałę Izby Ta 
dnej. Już dzisiaj, po pobicżnem przegłądnię- 
cin ksiąg handlowych okazało sie, ża passy- 
wa Kahavych dochodzą do półtora mi- 
liona koron, podczas gdy aktywa dochodzą 
zaledwo do kilkudziesięciu tysięcy koron. 

Osobliwa kombinacya podyórskiego „Kier- 
exportgeschaitn* z firmą bankierską p. Ka- 
hanych zaczyna sią powoli rozjaśniać, Pod- 
kórscy handiarze jaj, których interesy bank 
Kalanych od lat kilkunastu finansował, 
przed sześciu laty skonstatowali n siebia de- 
ficyt, dochodzący do 200 tys. kor. iwówczas 
chcieli interesy swoje zlikwidować iswojezoha- 
wiąza wekslowe uiścić. Lecz Kahanowie ab- 
solutnie na to zgodzić się nia chcieli i na- 
mówili spółkę podgórską do dalszego prowa- 
dzenia interesu, którego ster w całości ojeli 
w swe ręce tak, że członkom podgórskiej 
spółki wyplacali jedynie za utrzymanie 6-cin 
rodzin po 500 kor. tygodniowa. Przyczyna 
tego niczwykłego wystąpienia Kahanych le- 
żala w tem, ża Knhanowie inż przed sześciu 
luty byli niewypłacałni (z passywami docho- 
dzącemi do miliona koron), który to takt 
chcieli za wszelką cenę zataić, 

Namówili tedy podgórskich spólników do 
dalszego prowadzenia handlu jajami na wiel- 
ką skale, gdyż ten handel był dla nich po- 
żądanym pretekstem do odgrywania roli wiel- 
kiej firmy bank iej. Spólnicy podgórskie: 
Eiererportu", pierwotnie razem z Koha- 
Arasztowani, zostali jaź wszyscy wy- 
aezoni na wolną stopę. Jeden z głównych 
Epólników podgórskich, Jakób Leib Z u cker, 
wypuszczony z aresztu z powodu ciężkiej 
choroby sercowej, uregnlownł już wszystkie 
swoje zubowi: wobec firmy Kahanych. 
Podpisał on dla iKahanych weksli ogółem ua 
45.000 kor. i waszystkia to weksle wykupił, 
n uadlo wpłacił do masy konkursowej- Ka- 
lanych gotówki 00 kor. i zrzekł 


się swego ud tkn podgórskiej 
Epólxi, W sobotę odbyła się posiedzenie wy- 
działu wi cieli masy konkursowej 


$ BE 
firmy Kahanych, na którem jednogłośnia n- 
chwulono zwolnić Znekera od wszolkieh zo 


bowiązmi wohoc masy konkursowej firmy 
Kahanych, juko jednego z Gsciu spólników 
twdgórskicj „łiererport*. Zarządca masy 
konkursowej dr Bader zawiadomił o tem 


sd zego z tem, ża o powy 


' sią passywa Kahanycji 


Zuckera i 
zania wobec masy 
5 wskutok czego cała 
1 cozna zuncznego uproszczenia, 

Program listopadawej kadencyl 
przysięgłych: D. 5-go Jakób Küpler- 
stein, zbr. zgwałcenia (przew. r. 8. dr Fe- 
derowicz. -go Jan Zalarski, zbr. kra: 
dziczy (przew, r. s. kr. w. dr Grodyński), 
7-go do ll-po włącznie Jan Gajdzica i 
Epól., zbrodnia nadużycia władzy urzędowej 
(przew, r. s. kr. w. dr Jasiewicz, jestto gło- 
šna ropruwa kolejarska, odroczona w po- 
juiej kudencyi z powodu złożenia obron 

wszystkie obrońców), 1%-go Jedrzej 
. Wójtowicz, zbr. zgwałcenia 
(przew. dr Grodyński), 13-go Antoni Iu- 
zhr. zrwałcenia (przew. r. s. Nikle- 
I-go Kunegunda Nawara, zbrodnia 
ziczy i Kazimierz Baryła, zbr. zabój- 
stwa (przew. r. s. Popiel), 15-go dr Angu- 
styn Wróblewski, zbr. ohrazy majestatn 
(przew. T. 8. Olszewski). Dalsze rozprawy 
w tej kadencyi zostaną w czasie późniejszym 
rozpisane. 


y 


r) 
r . r o 
Go siychać w mieście? 
Kraków, £ listopada. 

Z teatru miejskiego. W sobotę 9 li- 
stapada przystępuje teatr krakowski do wy- 
stawienia drugiej części „Trylogii Zygmun- 
towskiej* Lucyana Rydla. Nosi ona tytuł 
„Złote więzy”; rozwijają się w niej w dal 
szym ciągu motywy kompozycyjne, do któ- 
rych część pierwsza stanowiła niejako eks- 
pozycyę. Akt I dzieja sią w Wilnie w ogro- 
dach zamku Radziwiłłowskiepo. Występuje 
w nim pa raz pierwszy postać Barbary z Ra- 
dziwiłłów Gaształtowej, wdowy po wojewo- 
dzie trockim, późniejszej małżonki króla Zy- 
gmunta Augusta. Tragiczne losy Barbary sta- 
nowią główny zawiązek drugiej części trylo- 
gii. Akt drugi odbywa się na Wawelu a kul- 
minacyjną jego sceną jest zgon króla Zy- 
gmunta Starego. W akcie III przenasi się 
Akcya do sali zamkowej w Piotrkowie; w IV 
i V rozgrywa się na Wawelu, zakończony 
śmiercią królowej Barbary. 

Do inscenizacyi „Złotych więzów* przy- 
stępuje teatr krakowski z tym samym piety- 
zmem .i starannością w zakrosie dekoracyj- 
nym i kostyumowym, jaką otoczył „Królew- 
skiego Jedynaka”, 

Afera Olkusznika, Przesłuchanie Olku- 
sznika trwa w dalszym ciągu. Interesy jego 
są ogromnie zawikłane i wymagają nielada 
sprawności kupieckiej, uby się w nich roz- 
glądnąć. Ioncypient adwokacki z Lublany 
Dr. Peterneli, który dla Olkusznika prze- 
prowadzał kupno dóbr w Lublanie, podczas 
swego pobytu w Krakowie nakłaniał usilnie 
kupców krakowskich do zgody, zapewniając 
ich, że ich pretensye w całości będą zaspo- 
kojone, skoro tylko pareelacya tych dóbr zo” 
stanie przeprowadzoną. Okazuje się obecnie, 
że Olkusznik, przystępując do kupna dóbr 
lublańskich, nie miał żadrej wlasnej gotów- 
ki, lecz że operował wyłącznie kredytem. 
Wszystkie dotychczasowe przesłuchania ma- 
ją charakter dochodzeń wstępnych. Sledztwo 
regularna zostanie wdrożone dopiero po pa- 
bieżnem ustaleniu faktycznego stanu intere- 
sów. Olkusznika. 

Kradzieże. Wczoraj policya aresztowała 
18-letniego Józefa Hochberzera i 20-letniego 
Pinkusa Dochera za kradzież futra. Poszko- 
dowany dotąd nie zgłosił się. 

Aresztowano 20-letnicgo Józefa Starucha, 
przy którym znaleziono portmonetkę z kwo 
tą 106 koron, pochodzącą z kradzi 

Uprowadzenie, Policya tutejsz: 
wała niejakiego Stanisława Podlewskicgo, 
dezertera wojskowego z Warszawy. Podlew- 
ski uprowadził 16.letnią Zofię Walatycka 
z domu rodziców. Młodaciana kochanka skra- 
dla ojen 400 rubli i wręczyła je Podlew- 
skiemn. Aresztowani zostaną wydani w re- 
ce władz rosyjskich, które po swójemn roz- 
łącza zakochaną parę. 

Orgie szpiegostwa moskiewskiego, 
Znowu policya jest na tropie silnia zorgani- 
zowanej szajki szpiegowskiej. Aresztowano 
dotąd dwóch (szpiegów. Niebawem osadzeni 
zostaną pod kluczem wspólnicy aresztowu- 
ny. 


eli. 
Z kroniki żałobnej. 
Józef Drabik, zmarł 4 b. m. 
Zofia Lottig, lat 20, zmarła 4 b. m. 
Jan Kazimierz Łucki, lat 60, em. radca 
sądu, zmarł 4 b. m. 
Magdalena Kossała, 
3:go b. m. 
Ludwik Załudzki, lat 42, zmarł 4 b. m. 
Katarzyna Makowska, lat 40, zmarła d.l 
4-go b. m. 


lat 40, zmarła 


2 pola wojny. Tes" 
Wyjazd eskadry: nustrynckiej widowiska 
do Konstantynopol.  rerertuan 


Wiedeń. (1o. x.) Pierwsza dywizya ilo- teatru 
ty austro-węgierskioj otrzymała rozkaz uda- miejskiego. 
nia się na wschodnie wody morza 
Śródziemnego. Ubległej nocy ta Wtorek: 
pierwsza dywizya wypłynęła z portu „Maly Eyolf 
wojennega w Poli. O bliższych swych Sroda: 
zadaniach dowie się komendant tej dy- „Kolega 
wizyi ed ambasadora austryacko- Crampton“. 
węgierskiego w Konstantynopolu, Czwartek: 


Pogłoski m zatonięciu: augt.-zysn: 
okrętu wajstnego w Galonic. rse: 


Wiedeń. (Uat) Wczoraj popolndniu 1% zamknigty, 
krążyły po 'Iryeście pogłoski, że okręt wo- Sobota: 
jenny „Cesarzowa i królowa Marya Teresa" gjemunt 
najechał w Sulonice na minę podwołną i mie 
wyleciał w powietrze. Pogłoska ta okazała Niedziela 
się nieprawdziwa. „Marya Teresa" byla południa 
tylko świadkiem znanej bitwy morskiej mią- 7, 
dzy 1 statkiem greckim a flotą tarecką w 


porcie salonickim. Część II 
Serbowie masze- "yomg" 
r s. August 
rują do Albanii. Poniedzialek 11 
Beigrad. (Tel. wł.) Trzecia armia serb b mda caei 
ska pod komendą jenerała Jankovica masze- mw goi. 


roje na linnii Dihra-Durnzzo, które to cnn 
miejscowości leżą w wewnętrznej (Ceny o "5% 


Aini podwyższone), 
Szczegóły oblężenia Minya- mamma 
napola. Nowości. 


Wiedeń. (Tel. mł.) Dzisiejsza „N. Fr. yięszkańcy 
Presse“ przynosi dwie spóźnione depesze (7a* Krakowa na 
trzymane przez cenzurę bułgarską) z obozu księżycu. 

w  Mostafa-Paszą zawierająco szczegóły 0 Oryginalny ba” 
oblężeniu Adryanopola. let napowietrz 

W dniu 2 b. m. jedna dywizya turecka Przebudzenie 
zrobiła wycieczkę z Adryanopola w kieran- się kwiatów. 
ku półnoeno-zachodnim. Dywizya bułgarska początek og 


po zaciętej walce odparła prir 12 p0- 8 wieczór. 

wrotem wrzuciłą ich do miasta. Zaraz po- 

tem Bułgarzy rózpoczęli bombar Pemes 
dować Adryańóbol. TEATR 


W dnia 3 b. Ñ- Aftyanopol był już zu- APOLLO 
pelnie otoczony. dy} Bułgarzy zaję: 
li Dimotikę oraz T Uzun-Kóprii, miej. Od 1—15 
scowości leżące na południu od !stopads bor 
Adryanopala. Warszawękie 

Petersburg. (Tel. wł.) Wojskowy lotnik Polskie Towa- 
Jefimow dwnkrotnia wzniósł się w osta- reysrwo, pe" 
tnich dniach nad Adryvnopolem, przyczom a 
dotarł do wysokości 1360 m. "Turcy żywo go KE 
ostrzeliwali. Dziewięćkultrafiłoapa- 
rat, nia wyrządzając lotnikowi szkoły. Je- yenge” r 
fiłow za każdym razem szczęśliwie lądował. nany Ottona. 
Armia serbska udaje się pod Otto Oto 

Adryanopol. humatysia. 

Belgrad. (Tel. wi) Jenerał Stepano- GŁ 

nowlc udaje się na czele większej części 


II armia serbskiej pod Adryanopol, celem pod oder 
wzinoćnienia armii bułgarskiej oblegającej tatorka 
tę PSOE, h A Heddy Juliette 
Oficyalne przyznanie się do GA 
i Etma Golest. 
klęski. subrećka. © 


Konstantynopol. (Tel. wł) Oficyalne | 


r R: r r jg $ inne pierwszo- 
wiadomości tnreckia donoszą, że wschodnia rzędne atrakcya 


Płaszcze, raglany, Kostyumy an- 
gielskie, aksamitne, płaszcze plu- 
szowe, futrzane, żakiety czarne. 
Olbrzymi wybór. Ceny 
konkurencyjne. 
Konfekcya damska, 


ET UES 


Początek 
o g. 8 wieczór. 
OJ 
TEATR 
Aaryonetek 
pig ul nm. Jaya 


8 Nr. 253 NOWINY“, DZIENNIK POWSZECHNY” z 6 listopada 1914, 


armia turecka cofa się na linię QCża- 


tadża. 
Berlin. (Tel. wł) >Vossiche Zeitung: 
donos, ża prawe skrzydło tureckie 


w nowej bitwie pod Liile-Burgas 
poniosła tak samo straszną klęskę, jak 
skozydło lewe i centrom armii tureckiej, 


Zajęcie Monastyru. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza Zeif dono- 
si, że Monastyr został już zajęty przez 
Serbów. 


Marsz Serbów na Salonikę. 

Beigrad. (Tel. wł.) Armia następcy tra- 
nu, maszeruje na Sałonikę. doszła już do 
Gówgeli miejscowości o 60 klm. od- 
dalonej od Saloniki. 


Na terenie grecko - tureckim. 

Ateny. (Fel. wł.) Armia grecka posuwa- 
jąca się kn Monastyrowi, natrafiła na pół- 
noc od Banicy (miejscowości odległej o 50 
klm. od Monastyrn) na silny opór Tur- 
ków tak, że marsz kolumny greckiej do- 
znał na razie przerwy. 


Przeciw podziałowi Albanii. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Ksiażę albański Ghi- 
ka, prezes albańskiego komiteto, protestu- 
je w pismach dzisiejszych przeciw zamierzo- 
nemu podziałowi Albanii. Domaga się on 
jednolitej, autonomicznej Albanii. 


W. Porta dementuje. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd tore- 
eki kategorycznie zaprzecza pogłoskom 0 
grożącej jakoby rzezi w Konstantynopola, 


Fiota angielska pod Konstan- 
wN Krakowie. tynopolem. 

Rimowa) Londyn. (Tel, wł.) Między Anglią a Por- 
Dn. 4, listopada ty toczą się rokowania w przedmiocie 
e przyjazdu iloty angielskiej do San 
44 0, barometr Stefano. (Miejscowość San-Stefano leży taż 
powoli opad, pod Konstantynopolem). 

Dnia č. listopada Przeciw dalszym zdobyczom 


ogada. 7-0] rrana 
män barometrn; Serbii. 


Pogoda 


440 mm. Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Beich- 
atan termometro: Spost” zamieszcza gwałtowny artyknł prze- 
WO DP ciw Serbii, domagając się, aby Austro-Wegr. 

Wiatr absolutnie nie pozwoliły Serbii na dalsze 
(AE zdobycze po za Prizrent. Rozpoczęcie mar- 
Proś szu Serbów na Durazzo powinno być 
rognoza: dla Austryi hasłem do czynnej inter- 

pochnorno,  Wencyl. 
Brak szpiąali w Konstantyno- 


polu. 


Berlin, (Tel. wł.) Tutejsze pisma donoszą |. 


że w samym Konstantynopolu znajduje się 
przeszło 8.000 rannych, bez opieki lekar- 
skiej Z powodu braku szpitali chorzy 
ci, walęsają się po ulicach. 


Na terenie czarnogórskim. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zećż do- 
nosi z Cetyniii że otoczenie Skutari 
jest już zupełne. Czarnogórcy zajęli 
wczoraj Trilep, gdzie się mają połą 
4 armią serbską. 


Turcya prosi , 
ozawieszenie broni. 


Konstantynopol. (T. B. K.) D.4 b. m. 
według podanej w cyrkniarzu Party instru- 
keyi ambasadorowie Turcyi mają dziś pod- 
jąć demarcke u mocarstw w sprawie pośre- 
dnictwa co do wstrzymania kroków 
nieprzyjacielskich | zawarcia zawie- 
szenia broni z 4 państwami bałkań- 
skiemi. Odpowiedź aczekiwaną jest na wie- 


czór. Uwaga kół oficyalnych i większej częś 
ci opinii publ. skoncentrowana jest na re` 
zultat tego kroku. 


O kredyt dla Galicyi. 


Wiedeń. Wczoraj odbyła się w binrze mi- 
nistra skarbn konferencya, w której brali 
udział zastępcy Koła polskiego, Związku u- 
kraińskiego, wiedeńskich instytucyj finanso- 
wych i galicyjskiego świata finansowego. Na 
konferencyi stwierdzono jednomyśl- 
nie, że gospodarcza sytuacya Gallcyi 
jest zupełnie zdrową, mimo, że Galicya 
dotknięta jest ciężkimi stosunkami, na ogól- 
nym rynku pieniężnym. Konterencya przy- 
szła do reznltatn, że stan rzeczy nie uzasa- 
dnia specyalnej akcyi pomocniczej. Zastępcy 
imstytucyj kredytowych oświadczyli, że re- 
strykcya kredytu za strony ich ipstytucyj 
dotychczas nie nastąpiła i także i nadal 
wcale nie jest zamierzoną, są one raczej go- 
towe wobec uzasadnionych pretensyj kredy- 
towycli w Galicyi okazać największą życzli- 
WOŚĆ. 

Wiedeń. Wiedeński związek wierzycieli 
ogłasza w „Nene Fr. Presse“, że w pierw- 
szych 9 miesiącach tego roku było w Gali- 
cyi, tylko o ile to się odnosi do członków 
stowarzyszenia, 505 bankructw na kwo- 
tę 4 milionów koron. Dowodzi to, że 
nie kapcy temu winni, ale stosun- 
ki kredytowe. Przytem agitacya rozmai- 
tych stronnictw(?) politycznych sprawiła, że Ju- 
dność wiejska coia pieniądze ze wszystkich 
kas i chowa je w gotówce; przez to cierpią 
kramarze, którzy tracą klientelę i nie mają 
czem wykupić n grosistów akceptów. 

Związek wzywa rząd, żeby ratował 
stosnnki kredytowa w Galicyi. 


Delegacye. 

Budapeszt. Opozycya zapowiedziała na 
dzisiejsze otwarcie sesyi delegacyj, burzliwa 
sceny. Zdaje się więc, że na posiedzeniu der 
legacyi węgierskiej przyjdzie do takich sas 
mych scen, jakich widownią był Sejm we- 
gierski, i że rząd węgierski zmuszony będzia 
uciec się do pomocy policyi i wojska. 

Cesarz w Budapeszcie. 

Budapeszt. (B. kor.) Cesarz przybył tn 
wczoraj o godz. 4 po połndnin, witany na 
dworcu przez liczną publiczność. Monarcha 
w otwartym powozia pojechał da zamku: wi~ 
tano go w ulicach okrzykami: „Eljen!* Sły- 
szano także okrzyki: „Niech żyje powszech- 
na prawo głosowania!” Robotnicy w wieln 
ulicach tworzyli szpzler. W fabrykach ukoń- 
czono pracę o godz. 4 po pałud. Do żadne: 
go ntarcia z policyą nie przyszło. 

Wiedeń. Kryży pogłoska, że orędzie ce 
sarskie do delegneyi, choć będzie pokojowe, 
jednak zawierać będzie zastrzeże- 
nie przaciw posnwanin się Serhij 
w kierunku Adryatykn. 
A 

Rusyfikacya Chełmszczyzny. 

Chełm. (B) Związek narodno rosyjskiego 
przystąpi do zorganizowania swych filii 
w Ohełmszczyźnie. W ostatnim tygodnin zo- 
stały założone trzy oddziały związku nacyo- 
nalistów w Zabłociu, w Kaden i Krzywej 
Woli. 

Litwomańskie żądania. 

Suwałki. (B) Słychać, że po wyborze po- 
sla do Damy ks. Lankajtisa Litwini wybor- 
cy urządzili zebranie, na którem jaka dy- 
reko postawili swemn posłowi żądanie 
wniesienia do dnmy projektu o wyodrębie- 
nie czterech litewskich powiatów z gnb. Su- 
wałskiej. 


CHARLES 


nowoczesny, zreformowany cyrk, 


CHARLES 


milionowe towarzystwo, 


CHARLES 


nieprześcignione towarzystwo 
światowe, 


CHARLES 


największe widowisko cyrkowe 
w Europie, 


CHARLES 


najbardziej wszechstronne i najpoważ- 
niejsze przedsiębiorstwo cyrkowe 
rozpoczyna przedstawienia w Krakowie, 
9 listopada 1912. 


Fabryka wyrobów masarskich 


pod firmą 


BRACIA PRZYJEMSCY 


w Krakowie, ul. kubomlrskiego |. 39, a sklad iabryczny i sprzedaż 


ul. Wiślna L 6. 


AAAAAAAA 


poleca wszelkie towary w zakres masar- 
stwa wchodzące Pierwszej jakości po ces 
nach bardzo przystępnych. 


Codziennie świeża gorąca kletbasa o każdej porze, funt 96 h 
**TYVYVYYVVYYYYY 
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Cennik i próbki 
wysyła franko, 


różnej szerokoś 
it. d. poleca taniej, niż wszędzie 


| Towarzystwa tkaczy 
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ci, chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety 


Perparat „TRAYSER* prso- 


* 


IDZI 


EWCZĄT! 
lub chłopców 


do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną płacą poszukuje 
Biuro dzienników i ogłoszenień 


MARYANA KUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7. 


„ |ciw renmatyzmowi i poda- 
grze jest do 
nabycia we 
wszystkich 
„Aptekach i 
Składach 
Aptecz- 
nych. Ulu- 
Strowana 
rura z 
prawi- 
dłowymn opisem powyżej 
wspomianych chorób wy- 
wyłana zostaje nu pierwsze 
żądanie bezpłatnie. Adre- 
sować M. E. Trayser, No 160 
00 Lane. 
England. 


jj SKLEP”* 
jjdo wynajęcia 
obszerny z mieszkanięm i 
przynależnościami w Żyw- 
ca w Rynku z dniem 15 
grudnia br. Blizazych wia- 
domościadzielo właścicieika 
Aniela Kuklowa, w Okraj- 
niku o. p. Rychwałd. 


Zakład pogrzebowy | 
„CONCORDIA 


J JANA WOLNEGO 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 
XX 


Przybory bilardowe. 

słoniowej i z ma- 

maa ea 
składane. Kręgielki, skórki, nasarki ete. 
Karty, Domina, Szachy Warcaby. 

i wszelkie gry towarzyskie polecają najtaniej 


REIM i SKA 


Kraków, Rynek 37. 


AorSiostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 


i Malowania kościołów, po- 
{koi i wszelkich robót tak 
i malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie, Przyjmuje za- 
{mówienia także na prowin- 
H cyę. 


„1219 


| 


THH 


Kurtki i kamizelki sportowe 
z wełny wielbłądziej dla panów 


> 


jak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej 


ielizna przeciw artretyzmowi, reumatyzmowi 
ischias tylko prawdziwe do nabycia po ory- 


M ginalnych cenach fabrycznych. Specyslna fabry- 
ka z maszynami elektrycznemi do wyrobu towa- 
rów z wełny wielbłądziej, sweaterów, kurtek, c 
pek, naramienników, pończoch, opasek, ochrania- 


i pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
s rszystkich krajów enropejskich, W Kra- 

d kowie jedyny, który posiada własny 
146 wyrób trumien. 


RUDYARD KIPLING. 1 
Jego ślubna żona. 


Coś tam Shakespeare opowiada o roba- 
kacli, które podnoszą głowę, gdy zbyt silnie 
sią ich nadepeze. Najbezpieczniej jest więc 
nie następować na ra 
najmłodszych poruczr żo przyby- 
łych z krajn, chociażby gnziki ich jeszcze w 
pupierkach tkwily, a policzki zarzmionione 
byiy ol angielskiej wołowiny. 

Upowiem wam na dowód bistaryę robaka, 
który glowę podniósł. Dla krótkości nazwie- 
my go Heurykiem Augustem Remsay Faiza- 
mie, czyli „robakiem“, pomimo, i% był on 
bardzo ladnom chłopcem, bez jednego wła- 

na twarzy i z ligurą, jak u panienki, 
y przybył do drogiego pułku Shikkarri, 
i 0 na rozmaite sposoby starano się 
śliwić. 

„Drugi Shikkarri* jest bardzo szykownym 
pułkiem i trzeba dużo rzeczy umieć — na- 
przykład grać na banjo, albo doskonale kon- 
mo jeździć, alba śplawać i być dobrym akto- 
rem — by sobie z nim dać radą. 

« Robak zaś umiał tylko z konia spadać i 
wózkiem swoim obijać i niszczyć bramy, a 
to po pewnym czasie stało się monotonne. Nie 


Kajetan Dudziak 


ji Kraków, Floryańska 36, l. p. 


Ea ELLEELLE LEELLE 


znał whista, darł sakno na bilardzie, sie-|so na kawał taki, że go cale życie popamię- 


dział w domu i codzień pisywał długie listy 
do swej mamy i sióstr. Wszystko to były 
występki, których shbikkarowie znieść nia 
mogli, tembardziej, że i Śpiewał fałszywie. 
Shikkarrowie więc silnie shikkarowali Roba- 
ku, a on znosił to cierpliwie, nawet okiem 
nie mrugnąwszy. 'Taki był jednak dobry i 
łagodny, tak chętnie sią uczył i tak mocno 
się rumienił, że w końca dali mu spokój 
wszyscy, z wyjątkiem starszego porncznika, 
który w dalszym ciągn życie mn zatrawal. 

Starszy porucznik nie miał wprawdzia 
złych zamiarów, ale żarty jego były grubiań- 
skie i nie wiedział, kiedy należy się zatrzy- 
mać. Za długo czekał na kompanie, co, jak 
wiadomo, bardzo kwasi cligrakter, a przytem 
był zakochany, co nikomu na humor nie 
słnży. 

Pewnego dnia pożyczył on wózka Robaka, 
rzekomo dla jakiejś pani, która w rzeczy- 
wistości nie istniała wcale. sam nim jeździł 
całe popołudnia i napisał do Robaka dzięk- 
czynny list od owej pani, a następnia całą 
historyę kolegom przy obiedzie opowiedział. 
Robak wówczas wstał ad stołu i swoim 
grzecznym panieńskim glosikiem powiedział: 

— Bardzo ładnie ci się udało wziać mnie 
na kawał, ale gotów jestem założyć sią o ca- 
łomiesięczną gaźę, że jak ja ciebie wczmę, | 


czy kolan, stóp i t. p. 
wych do po owania i sportów zimowych. 
FILIE W KARLSBADZIE i MARIENBADZIK. 


również artykułów sportos 


M. BECK, Wiedeń 19, Hauptstrasse 302. 


Bliższe sztkegóły w cenniku, który wysyła się każdemu 


zaf, darmo i opłutnie. 


tusz, a i po twojej śmierci pułk o nim nia 
zapomni. 

Robak bynajmniej nie był rozgniewany, 
a wszyścy khomerycznym śmiechem wybu- 
chnęli; starszy porneznik zaś obejrzał go od 
doła do góry i znowu od góry do doła i 
odparl: 

— Dobrze, „dziecino”. 

Robak powołuł kolegów na świadków, ża 
zukład stanął i za słodkim uśmiechem zabrał 
się do książki. 

Dwa miesiące przeszło, a starszy poru- 
cznik w dalszym ciągu kształcił Robaka, 
który trochę stawał się ruchliwszym w mia* 
rę, jax upały wzrustały. Jak mówiłem po 
przednio, starszy porucznik kochał się, ala 
co dziwniejsza, to to, ża z wzajemnością, i 
pomimo, ża pułkownik straszna rzeczy wy- 
gadywuł. majorowia chrząkali, a żonaci ka= 
pitanowie głowami kiwali, pomimo to wszyste 
ko, zaręczyny się odbyły, a szczęśliwy na- 
rzeczony tak był uradowany, tak z arze- 
czywistnienia swoich marzeń, jak i z tego, 
że dostał nareszcie kompanię, i zapomniał j 
o dokaczaniu Robakowi. 


GAR 


(0. d. n.) 
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Nakładem 


HAIĘGAANI RATOLIGRIEJ 
Dra Władysława Klikowskiego 
w Krakowia 
Maryacki L. 9, 
Telefonu Nr. 1808 


wyl prześliczne dziełko 
O. Clarke, Tow. Jer. p. t. 


Adwent 


Krótkie medytacye na 
każdy dzień, przekład 
x włoskiego Cena cegzem- 
paa woprawie miek- 
ic) z płótna angłelskle- 
go 50 h. Za nadesłaniem 
E5 bal. w znaczkach poor- 
towych nastąpi przesyłka 
tranko. 806 
Tamie sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 


marką po 4 hal „zagraniczne 
ra 9 hal. 


pl. 


Drobne ogłoszenia 
poA dal. od wyrazu minimum 50b. 
1-126 sława Ilzy sią pafiójnie. 


i Arcos 
Do sprzedania ©: 
mążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia- 
domość w Riarza dzionni- 
ków | ogłoszeń Maryana 
Hopozyca, Kraków, Jaglel- 
lońska 7— w podr. poład- 
ch miądzy 1 


muzyki udzłala lokcyi 
gry ma iortepianie pod pray- 
stępnymi warankami. Fiii- 
pa 14 


"FORTEPIAN _ 


Szweighafera krzyżowy, w 
bardzo dobrym stania 'za- 
raz do sprzedania. Cena 
przystępna, Tamża jadalnin 
dębowa i antyk żyrandol 
brązowy, piękny do sprze 
dania. Władomnci u Węo 
p. dr. Miłkownkiego, kni: 
garnia, pl Margacki. 1244 


MARNIK 


so zbiorem 1500 rzadkich 
marek pocztowych oraz 


Kinematograf 


dziecinny 
w dobrym stanie tanio do 
i Wiadomość: 
„mnartowicza 1. 101 p. 
na lewo między g. 2 a A 
po południn. 1246 


Wyhorny miód 
deserowy i 
cawy 

rów, z własnej 


kg. purka K 750. 


5 
Miód patoka 6kg. K 7— 


Wyborny miód stołowy 
do plcia 4'/, litr. gąało- 
sek K 6-30. Wysyła za 
zaliczką J. M. Varta, 
Podhujca 44. 1316 


Pracownia 
%2 tapicerska 
FRRNCISZAR RARGIŃSAIEGN 


znajduje nię oheonie przy ul. 
Zacisze I. 10. 


Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyałnej poszukuja le- 
kcyi z klas niższych, 
Łaskawa zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu- 
ro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hnpczy- 
ca, Kraków Japielloń- 

aka 7, 
KIaiiaci TRZE TWEJ 


| CAE” pa 
Wydawca: Krakowskie Tow, wydawnicze. 


Za 4 kar. 


skrzynka zawierająca 21, 
kopy (150 sztuk) 


Kwargli ołomunieckich. 
Nr. 4. Wysyla za zaliczką 


FABRYCZNY uklad SERÓW 
Braci ROLNICKICH 


Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenalkl wysyłamy na łądnale 


TANIE 


i dobrze wskarujące rega- 
ry i zegarki wszystkich ro- 
zaji z 3 letnią pisemną 
gwarancją jako to zegarki 
niklowa K 420, lepsze K 
5 —, zegarki srebrne K 
8'40, hudzikiniklowak. 290, 
zegary ku:henne K 320, 
zegary z kukułką K 860 
wysyla Pierwaza fabryka 
zegarów JAN KONRAD 
c. i k. nadworny dosta- 
wca w Brlx Nr. 2478 
(Czechy) Wysyłka za za- 
liczką albo za fiupezeaniem 
nadesłaniem nałgżytości. 
Bez ryzyka! Żaniiuna do- 
zwolooa lab zwrot pienię 
dzy, Główny kałalog z 
4000 rycin na żądanie 
każdemu darmo i opła- 
tnie. 1070 


jest dowodnię najleps: 
wygierzną sordeia 


|. ZA LJ 
OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 Jekarzy. 
Do nabycia wa wnzystkich 
aptekach $ lepszych drog. 
Cena 4, 6 i B kar. 


ul. Karmeticha 15. 
Telefon Nr. 1066. 


Osobny zakład dla prza- 
tworów dyatat, z mleka 


Micko od fi 
nych dla üz 
słęch. Mleka 
wląt wa 
„Laktol” mleko kwaśno 
Miecznikowa Yoghurt 
mleko bułgarskie 
Mleka kozie Kefir ma 
no deserowe Miód tego 
roczny Mączki, kaszki, 
grysiki dła dzieci, 


Wielkie korzyści 
osinga slę przy raknpnie 
przedmiotów do nżytka i 
wszełkich podarków n firmy 

TAN KONRAD 
C.i k. nadworny dostawca 
w Brux Nr. 2488 (Czechy). 
która na żądanie wysyła ka- 
źdemn darmo i opłatnio gió- 
woy katalog z 4000 rycin 
Zegarek niklowy K. 4.20. 
Zegarek srabrmy E. 8.40 
Budzik srebrny K. 2.90. Ze- 
gar wachadłowy K, B50. 
Zegar z kuktłką K 8.50. 
Harmonija K. 5. — Skrzy- 
pos K. 380. Rewolwer K, 6 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolona lub zwrot pierię- 
dzy. Wysplzę nskutecznia 
za pobraniem albo za po- 
pzzedniem padesłaniem na. 

leżyteńci. 1085 


Z 
(P'o pea da manki pickar 
stwa szoka zaraz Ste- 
ieo Kułakowski Bielsko 
Kaiserstzacse 47, 1235 


Budzik o głosie dzwonu wieżowega 
TRE: BE Nr. 4434 1. jakości, przy- 
rząd hijący pół i całe go- 
driny, który się cu 80 go- 
dzin naciągai budzik o do- 
Ą nośnym grosie, z wskazówką 
do nastawiania, rama okre 
gła. gładko polerowana © 
frednicy 30 om., teroza 
oszklnna, kompletny z 2 
| złoconymi ciężerkam 
3-letnią pisemną gwa- 
Ü rancyą tylko K 7:30. Nr. 
4434!/, z tarczą, która w 
nooy Świeci K 840. Naj- 
tańszy, okrągły zegar ku- 
chenny, bez budzika, me- 
chaniżm sprężynowy do no- 
ciągania co 80 godzin, 16 
e 5 om. średnicy K 320. Bez 
ryzyka! Wymiana dozwolona albo zwrot pi 
niędzy! Wysyłkę uskutecznia jzką albo za pa- 
przedniem nadesłaniem pieniędzy pierwsza fabryka ze- 
garów JAN KONRAD c. ik. nadworny dostawca 
w Briix, Nr. 2447 (Czechy). Katalog główny z 4000 
rycin wysyła na żądanie każdemu darmo i opłatnie. 
1080 


| NADZIEJA” 


dwutygodnik, z wykazem cią- 

gnień losów, listów zastawnych 

i innych papierów wartościo- 
wych do nabycia 


w Biurze dzienników i ogłoszeń 


Maryana HUpczyca 


w KKAROWIE, 


ulica Jagiellońska I. 7. 


(róg ul. Szewskiej.) 


LINIA HAMEURG-AMERYKA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
nymi pierwszorzędnymi parowcami, 


Hamburg'Nowy Jork 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada. 


Humburg-Brazylia || Hamturg. Ameryka 
Hamburg-Ta Plata frodkowa 
Hamhurg-Arabia Hamburg-Venezoela 
Hamhurg- Pereya Hambarq-Kolumbia 
Hamburg-Atryka || Hamborg-Kuba 
Hamburg-Indya zachodnie || Hamburg-Meksyko. 
Antwerpia-Kanada. 
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst. 
Lich awoich nowojorskich narowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, LI. kajuta, III. klasa i między» 
pokład. Pnrowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
zmakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewoz dla 
podróżujących w kajutachi wychodźców. 

O sryjaśniema i co do przewozu nalezy sig zwrócić do 
generalnej repiezaniacyi linii Bamburg- Ameryka, Wie- 
deń I Kórntnerstrassu 38, albo do joj agentur we 
Lwowle, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach, 
Herrengasse 16. 1924 


DDD DODD 
WĘGIEL „PEOMIEN" 


Pawia 10. Telefon 2388. 
Dostawy większa furami albo codziennie, wor- 
kami płombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar, 


> 12242)43) 12) 12) 4242) 4494 
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RZĄDOWO g UPRAWNIONA 
fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy |. 4. 


jedn. dustr. akcyjne towarzystwo Żeglugi parowej 


Rustro-Americana 


dnia komunikacya 
z Austryl do Ameryki, 
= s Kamady [Li 3 


ROZKŁAD JAZDY. 
m) 2 Trytstu do Mowego-larhu: | b) z Tryestu do Argentyny prata 


laura .. « . „ 18 paździer. fla de Janeiro: 
Sarii Wa diia, Sofia Hohenherg 17 paźdz. 
Ocenia . listopada | Atlanta... BI o, 


Argentina ,. 14 listopad. 
Francesca ... 98 n 
Lauri „.. 12 grudnia, 


Kalia Franz Jezał 22 „ 
Alloa 442+,.16 a 


Informacyi 


udzielają oraz sprzedaż kert okrętowych nakuieoaninją. 

Kraków: Jener. Ajoncya (GOLDLUST i Ska), Lu- 
blee 7, (uaprzeciw dworca). 

Czerniowce: Binro pasażerskie Austro-Amerlcany, Rate 
hausstrasca 20. 


Dla Galioyi wschodniej: 

Lwów: Biuro pazażerskie Austro-Americany, Na Błonie 9, 
jakotoż nazystkie ajepoye, prowincyonalno, 
Tryest: Dyrokoya Austro-Americang, via Molia Picoclo 2. 

Wiedeń Biuro parażerskie Anstro-Amerlcany, 
1. Karntnerring 7 
„ Biura paaażórskie Ansto-Americaqy, II. Kaiser 
Josefstrania 38 
Wiedeń: .Jeneralna Ajenoya Anatro-Americany, 
Schenker i Ska. R 


GALICYJSKI 


BANK LUDOWY 


DLA ROLNICTWA I HANDLU 


Towarzystwo akcyjne 


WE LWOWIE UL. SYKSTUSKA L. 17, 
TELEFON 1677 i 1678 

pod patronatem o.k. uprzyw. austr. Landerbanku, 
oå 20 koron 


Wkładki na Książeczki pianie 474% 


Wypłata do 5000 koron bezwypawiedzenia, 


podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
funduszów, 


KANTOR WYMIANY 


Kupno i sprzedaż papierów, walnt i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez- 
płatna przeglądanie losów, Przekazy na 
miejsea kąpielowe i miasta całego świata. 


Badziny kasowa od 9 do I I od 3 do 5, 


126 


Marr = = a EW m | wn pn 
Odpowiedzialny i naczelny redańlot; Ludwik Szczepański. Druklem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


„ROMANS i POWIEŚĆ 
Biblioteka powieściowa „NOWIN: 
wychodzi 3 razy na tydzień, 


że nie potrzebuje się niczego obawiać, oraz, że liczą na nią, 
iż zamorduje wielkiego księcia, gdy będzie sam, z czego 
Anuszka zaczęła się Śmiać Było to krnąbrne dziecko, które 
trudno było odgadnąć. Bawiła się wesoło w gabinetach, by 
nagle wprawić w przerażenie biesiadników. 

Pewnego dnia rzekła w oczy jednemu z najpotężniej- 

szych czynowników moskiewskich: — Ty, mój stary, jesteś 
prezydentem czarnej sotni; słuchaj, ca cię czeka. Wczoraj 
zostałeś skazany na śmierć przez delegatów komitetu cen- 
tralnego w Presni. Poleć duszę Bogu. — Czynownik pił 
właśnie szampana (pierwszej marki). Nie dokończył już 
szklanki. Wyniesiono go, tkniętego apopleksyą. 
-Od czasu, gdy uratowała córki wielkiego księcia, po- 
Aicya pozwalała jej mówić i robić, co jej się podobało. Wy- 
powiadala okropne zarzuty przeciw rządowi. Ci, którzy się 
uśmiechali z jej stów i którzy nie należeli do policyi, zni» 
kali niezadługo z widowni. jej przyjaciele nie mieli wkrótce 
odwagi rozmawiać z nią. 

Anuszka w chwili wybuchu rewolucyi miała brata, 
mechanika kolejowego na linii Kazań-Moskwa. Ten Wol- 
kuski był jednym z najtęższych pracowników tajnego komi- 
tetu, Miano go na oku. Wybuchła rewolucya. Przy pomocy 
siostry dokonał on jednego z tych strasznych czynów, dzięki 
którym pewni ludzie pozostają w pamięci potomności. Oboje 
zostali ujęci przez żołnierzy Trebasowa i skazani na śmierć, 
Wolkuski został stracony pierwszy; siostra czekała swej ko- 
lei, gdy nagle zjawił się oficer carski i rozkazał wstrzymać 
epzekucyę. Car przysłał telegraficznie ułaskawienie. Po tem 
zdarzeniu Anuszka zniknęła. Przypuszczano, że udała się na 
tournee po Europie. Zwykła to bowiem czynić rokrocznie, 
co jej tem latwiej przychodziło, Że znała prawie wszystkie 
języki europejskie. 1 teraz oto zjawiła się u A 
Można było być pewnym, że nie zapomniała o bracie. Zło- 
śliwi utrzymywali, że jeżeli rząd i policya okazywali się tak 
pobłażliwyini, to dlatego, że mieli w tem swój interes. Byli 
pewniejsi, gdy Anuszka żyła na oczach wszystkich, niż gd 
odbywała swe tajemnicze wędrówki. Ajenci, otaczający szefa 
„ochrany QGunsowskiego, mieli na ustach domyślne uśmiechy. 
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pożałował jeszcze nikt tego, że był szezodrym, dał tłuma- 
czowi pięć rubli i zapytał go o kitka szczegółów z życia 
Anuszki w Petersburgu. 

Ten szepnął mu do ucha: A 

— Przybyła przed ośmiu dniami, ale nigdy nie spędza 
nocy w swem mieszkaniu. 

Wskazując na dom, z którego wyszli, dodał: 

— Adres dla policyi. 

— Tak, tak, — rzekł Rouletabille, — doskonale... 
zrozumiałem. Ale ona śpiewa dziś wieczór? 

— Panie, to będzie nadzwyczajny debiut! 

— Tak.. tak.. wiem... dziękuję! Ą 

Te drobne niepowodzenia we wszysłkiem co dzisiaj 
przedsiębrał, zamiast przygnębić, podnieciły go. 3 

* Powrócił na plac Izaaka... z rękami w kieszeniach, gwi- 

źdżąc obszedł naokoło kościół, nie spuszczając z oka naro- 


*żnego domu, zwiedził grobowiec, który go zachwycił, udał 


się da Murazowych, którzy nie wrócili jeszcze ze swej Fin- 
landyj, a w końcu zamknął się w swym pokoju w hotelu, 
gdzie wypalił dziesięć fajek. Wyszedł z chmur dymu dopiero 
na obiad. 

Około godziny dziesiątej wieczór zajechał do Kresto- 
wskiego, 

Przed bramą stalo już wiełe ekwipaży. Etablissement 
Krestowskiego, wznoszące się na wyspach, nie jest ani tea- 
trem, ani halą muzyczną, ant kawiarnią, restauracyą, ani o- 
grodem publicznym; jest tem wszystkiem równocześnie. 
Teatr letni, zimowy, scena na wolnem powietrzu, rozrywki 
wszelkiego rodzaju, promenady pełne kwiatów, kawiarnie, 
osobne gabinety, wszystko, co może służyć do zabawy, o- 
czarewać, doprowadzić do najszaleńńszych wybryków, było 
tam razem złączone. 

Produkowah się tam sztukmistrze światowej sławy, 
tancerki egzotyczne, przedewszystkiem jednak śpiewaczki 
francuzkie, male gryzetki z cafe-concerte; jeżeli tylko były 
młode, piękne i wspaniale ubrane, mogły być pewne, że 
zbiorą pokaźną sumę pieniędzy, 
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aby i robótek i książek i pobożności i Światła z sobą do 
domu przyniosła trochę, w dodatku do tego, co od matki 
wziąć mogła. Wyrosło dziewczę jak dwie krople wody do 
matki podobne, hoże, świeże, Śmiale i do pracy niezmiernie 
ochocze i czynne... 

. Gdy pod Wiedeń ciągnąć przyszło, wezwał Sobieski 
Miecznika z sobą, powierzając mu dowództwo w wojsku 
komputowem. Byłaby się jejmość sprzeciwiła „tej wyprawie 
dalekiej i niebezpiecznej, gdyby ona nie była przeciwko 
wrogowi chrześcijaństwa wymierzoną, więc obowiązkiem, 
gdyby przytem królowi co odmówić było można i gdyby 
Miecznik się dał powstrzymać. 

owy więc o tem być nie moglo, Właśnie przed tem 
niedawno, pozwał był sąsiad pana oińskiego O granice, 
Gdyby był po ludzku a po bratersku przybywszy sam za- 
gait sprawę, kompromis by był łatwym, ale słowa nie rze- 
kłszy Miecznika przed sąd ciągnąć — oburzyło oboje. 

Zboiński pięścią w stół uderzył. . y 

— Zje kaduka, rzekł — papiery mam, obronię się, 

ie.. będę go choć po sądach ciągał, aby znał co powin- 
naść braterska każe. Pieni mu się chce, będzie ją miat.. 
bo się lada pozwu, chwalić Boga, nie złęknę. 

Szło tedy o dokumenta. 

U pana Miecznika papierów w domu wiele nie było, 
Wszystkie jakie miał tytuły posesyi: działy, testamenty i od- 
wieczne skrypta chowano na wypadek nieszczęścia w jed- 
nem miejscu. Jeszcze pa dziadzie odziedziczony kuferek jak 
długawy wałek okrągły wyglądający, skórką jakąś z włosem 
obity, gwoździami mosiężnemi przyłwierdzoną, o dwu zam- 
kach — stojący zawsze w kancelaryi Miecznika, mieścił 
w sobie archiwum dosyć porządnie iascykulami pozwiązy- 
wane. Tam też spoczywały w rurach blaszanych mapy po- 
siadłości, 

Zaraz po otrzymaniu pozwu Miecznik wezwał jejmości 
da siebie i zabrał Się z nią razem do poszukiwania doku- 
mentów granicznych. Robota była niemała, bo owe fascykuly 
nie dobrze były uporządkowane. Niektóre z nich do spraw 
dawno ukończonych i do dóbr wyszłych z imienia się odno- 
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okien nieregularnie rozrzuconych w ścianach dwa piętra 
wskazywaly; główne drzwi we wgłębieniu muru po wscho- 
dach od dziedzińca dosiądz tylko było można. Nad niemi 
wpuszczony kamień miał na sobie zatarte herby i napisy, 
Jeszcze wyżej w wyżłobieniu widać było mały posążek N. 
Panny z dziecięciem jezus Chrystus na ręku. Okrywał je 
z góry niegdyś daszek, którego teraz tylka szczątki zostały. 

Stada wróbli, którym tu nikt gospodarować nie prze- 
szkadzał, przelatywały swobodnie, świergocąc dzień cały. 
W baszcie na prawo, w ciemnym kącie siedziała stara 
ogromna sowa, której może przez przesąd jakiś nie prze- 
śladowano. W nocy wylatywała na żer, we dnie drzemała 
w tym kącie, który za swe niezaprzeczone nawykła uważać 
dziedzictwo. Wróble tylko napadaly ją stadem we dnie, 
lecz nawykła do ich szczebiotania całkiem na tę zgraję 
krzykliwą nie zważała. 

Zamek nie był wcale wesoły, a mieszkalną ledwie tą 
część, kłóra w pierwszem podwórzu stała, 

Tu murowane domostwo, acz opuszczone bardza była 
obszernem. 

Zajmował je pod te czasy, już od lat wielu, zwany 
Podstarościem Paweł Dorszak, rządzący Oródkiem z przy- 
ległościami w imieniu Miecznika Zboińskiego, którego do- 
bra te były dziedzictwem, Na zamku od hardzo dawna 
ani dziedzic ani zramienia jego niktnie postał. Dorszak się tu 
zą pana samowładnego uważał i choć raporta pisał czasem, 
czując się sam panem, rządził jak mu się podobało. Kilka 
osad, słobód i wielka przestrzeń ziemi do Gródka należała, 
lecz nigdy z tego Miecznik grosza nie miewał. 

Od dnia do dnia a do spokojniejszych czasów odkła- 
dano uporządkowanie majętności, w której żyć nie było 
bezpiecznie, a gospodarować trudno. 

Przed laty piętnastu, gdy stary Podstarości zmarł, zjawił 
się u Miecznika, mieszkającean w Lubelskiem ów Paweł 
Dorszak, wcale mu nieznajomy, ofiarując uslugi swoje. Za 


całe polecenie mist jakieś podejrzane nod pieczęcią świa- 
dectwn. iako u panów Pudnekich na ieh dobrach okolo 
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Mogły się spodziewać, że każdy wieczór przyniesie im 
25 rubli od jakiegoś szczodrego bojara lub młodego oficera, 
który w ten sposób płacił za przyjemność sąsiadowania przy 
stole z piękną dziewczyną, urodzoną nad brzegami Sekwany. 
Po skończonym śpiewie bowiem dziewczęta przechadzały 
się po ogrodzie lub wśród stolików, gdzie trzaskały karki 
szampana. Wielkie gwiazdy nie były oczywiście zniewolone 
da tej nużącej przechadzki i mogły iść spać, jeśli miały mi- 
grenę. Ale dyrekcya byfa im bardzo wdzięczna, jeżeli przy- 
jęły uprzejme zaproszenie OS pana z armii, admini- 
stracyi lub finansów, który pałat chęcią usłyszenia w kole 

ch wesołych towarzyszy, ałe w oddzielnych gabinecie, 
kilku starych i nowych piosenek. Śpiewano więc, bawiono 
się, rozmawiano o Paryżu, a przedewszystkiem piło. Jeżeli 
taka małe uczta skończyła się czasami trochę brutalnie, to 
jedyną winą był szampan; zazwyczaj jednak zachowywała 
ona charakter łagodny i dosyć niewinny. 

Ani wojna, która się jeszcze tliła, ani rewolucya, która 
nie przestała grozić, mie zdołały osłabić wesołości nocnej, 
panującej u Krestowskiego. Wielu młodych ofierów przy- 
bywało tutaj w przededniu wyruszenia na wojnę, bawiło 
się wesało i wracało potem zawsze z tymsamym |dziecin- 
nym i miłym uśmiechem, tymisamymi słowami radości, cho- 
ciaż jedni nosili ręce na temblaku, inni wspierali się na 
kuli lub drewnianej nodze. Furda wszystko! 

Tega wieczora tlum był jeszcze liczniejszy, niż zazwy- 
czaj, bo Anuszka miała śpiewać po raz pierwszy od krwa- 
wych dni w Moskwie, Studenci postanowili zrobić jej owa- 
cyę; nikt im w tem nie przeszkodzi, bo jeżeli Anuszka śpie: 
wała, to widocznie policya nie miała nic przeciwko temu. 
Jeżeli car darował jej życie, to nie po to, by umarła z głodu. 
Każdy zarabia na życie, jak umie. A Anuszka umie tylka 
tańczyć i śpiewać. 

Gdy Roułletabille wszedł do ogrodów Krestowskiego, 
Anuszka już śpiewała. Otaczał ją cały chór tancerzy i tan 
cerek, ubranych w narodowe rosyjskie stroje, w czerwone 
buty; uderzali oni w tamburina, to znowu przestawali nagle, 
by publiczność z niezwykłem zainteresowaniem obserwująca 
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Anuszkę, mogla usłyszeć jej głęboki, niezwykły głos. Ogrody 
i inne sale opróźniły się zupełnie, powstano od wszystkich 
stolików i naokół sceny, znajdującej się na wolnem powie- 
trzu, utworzył się gęsty tłum. Rouletabile wyszedł na krze 
sło w chwili, gdy z jednej grupy studentów ozwały się en- 
tuzyastyczne okrzyki i brawa. Anuszka skłoniła głową w ich 
stronę, zdając się nie zwracać uwagi na innych obecnych, 
którzy nie odważyli się jeszcze zamanifestować swego po- 
dziwu. Śpiewała slare pieśni łudowe, zastosowane do „upo- 
dobań dnia" i przeplatała je tańcami. Obudzily one ogra- 
mny zachwyt, gdyż głosem swym, to dziwnie pieszczotli- 
wym, to groźnym luh zrozpaczonym, umiala | o ikreślić 
słowa, które na papierze nie zwróciły uwagi cenzury. 
A „upodobaniem dnia“ była rewolucya, z której nie niewy- 
leczono się jeszcze nad brzegami Newy. To, co czyniła, 
była ryzykownem i być może, że zdawała sobie sprawę ze 
swej śmiałości, gdyż z ogromną zręcznością przechodziła od 
niebezpiecznej piesni da żwrolki patryotycznej, którą wszyscy 
musieli oklaskiwać I rzeczywiście, wkrótce porwała wszyst. 
kich i urządzono jej owacyę. , 

Studenci, rewolucyoniści, radykali i kadeci, oklaskując' 
Śpiewaczkę, oddawali hołd nietylko jej sztuce, ale przede- 
wszystkiem siostrze mechanika Wolkuskiego, która omal nie 
zginęła wraz z brałem pod kulami oddziału Semenowskiepo. 
Przyjaciele dworu zaś nie mogli zapomnieć, że to ona po- 
wstrzymała w ostatniej chwili ramię Konstantego Kochka- 
rowa, któremu centralny komitet rewolucyjny rozkazał zabić 
wielkiego księcia Piotra Aleksandrowicza w chwili, gdy je- 
chał sankami do gubernatora. Może Kochkarow usłyszał 
jeszcze przed śmiercią sława Anuszki: — Nieszczęśliwy! ka- 
zano ci zabić księcia, ale nie kazano mordować jego dzieci! 
I rzeczywiście, Piotr Aleksandrowicz miał na kolanach dwie 
swe REM, jednę siedmio, drugą ośmiołetnią. Dwór chciał 
wynagrodzić ten bohaterski czyn. Anuszka napluła w Iwarz 
wysłańca naczelnika policyi, który jej wspominał a pienią- 
dzach. W Ermitażu w Moskwie, gdzie śpiewała potem, kilku 
jej wielbicieli wspomiało jej o możliwości prześladowań ze 
strony rewolucyonistów. Ci jednak dali jej niezadlugo znać, 
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kilka lat siedział a wyszedł z nich tak, że doń pietensyi 
nie miana 

Miecznik właśnie kłopotał się kogo tam pośle, bo 
mało kto się ważył na kresy życie stawić i nędzę cierpieć, 
a wieczną groźbę tatarskiej niewoli. Spadł mu jak z nieba 
ów Dorszak, choć się nikomu nie podobał. Chłop był jak 
wót ogromny, silny, czerwony, ryży, oczów dzikich i bystra 
biegających, uśmiechu niemiłego, śmiały i zawadyaka. Strój 
z kozacka tatarski nosit i z jednym pacholikiem do cygana 
podobnym na dwór przybył. Po polsku mówił, mieszając 
tatarskie wyrazy i plącząc się w mowie x 

Opowiadał się szlachcicem od Halicza, ale o sobie 
i rodzinie mało mówił. Żonatym być miał i bezdzietnym. 
Za powierzony zamek i dobra gardłem chciał ręczyć, że je 
w całości dochowa. Miecznik wahał się długo, tak mu 
przybyły był nie do smaku. Miecznikowa też odradzała, 
człek był nieznany, a świadectwa podejrzane. Lecz nie było 
nikogo, a w Gródku szkody uczynić nie mógł, bo oprócz 
murów a ziemi nic tam Miecznik nie miał, a z ziemi choć 
żyznej, czynszów, osypów i danin nigdy grosza nie widział, 
Szło to zawsze na reperacye, dachy, mosty, wyderkafy różne. 
Złamany szeląg nie wpłynął. Dorszak się klął, że intratę da 
i nie małą. Z góry nawet ją obliczał. Dał się przeto namó- 
wić Miecznik i pełnomocnictwo przed aktami spisawszy, 
wyprawił nowego podstarościego, r. 

Od tej pory listy wprawdzie przychodziły, ale pienię- 

wcale nie. Na naglące domagania się o przyjazd, © ra- 
chunki, odpowiedzi były wykrętne, często milczenie po kiłka 
miesięcy, a potem pismo, w którem nie to stało, czego się 
spodziewano. : 

Miecznikowi na Mierzejewicach, Opolu i Woli Zbrze- 
skiej działo się bardzo dobrze, mógł się bez owego Gródka 
obejść wyśmienicie, przecież korciło go dobra mieć, a z nich 
tynfa nigdy nie dostać i jakby na urągowisko pisma takie, 
które przeczyławszy, w garści nieraz zmiął i w kąt cisnął. 

Byłby sam pewnie się wybrał oddawna zrobić tam 
porządek, ano czasu nie było. Miał Miecznik zawsze jakaś 
dosługę publiczną, od której sie wymówić nie mógł. Maż 

. 


był rycerski, rycerskiemi sprawy zajęty, w sile wieku — 
więc jeśli,nie na wojnie i nie w obozie to na komisyl, to 
z poleceniem króla na sejmiku, na dworze i t p. Tchnąć 


„nie było dzasu i nawet się w swoich Mierzcjewicach roz- 


patrzeć. — Miał naówcząs pan Zboiński lat pięćdziesiąt, 
à od kilkunastu żonatym był. Istny obraz ówczesnego szlach- 
cica, zahartowanego za młodu, zdrów, przystojny, do konia 
i do korda dzielny, niezmordawanie czynny, zawsze myśli 
wesołej, do wszelkiego dzieła obywatelskiego gotów, do 
zwady i do biesiady stający ochoczo; dlugo w domu nie 
zagrzewający miejsca nigdy — Miecznik był i szczęśliwym 
i kochanym. Nic mu na świecie nie brakło, bo i substan- 
cya starczyła i miłość była u ludzi. Ą 

Ożenił się też był jak nie można lepiej, pojąwszy je- 
dyną córkę przyjaciela swego Musińskiego, najpiękniejszą, 
najmajęlniejszą pannę w okolicy, do tego humorem i cha- 
rakterem dlań jakby stworzoną. Musiński rotmistrz hulaka 
trochę, ale z kościami poczciwym. Rołmistrzówną zawczasu 
po śmierci matki nauczyła się w domu ojca gospodarować 
i rządzić, więc pózniej za mąż poszedłszy, u Miecznika 
wprędce wszystko w kluby wzięła A była to potrzeba 
wielka, bo sam pan na to czasu nie miał. 

Nazywał ją mąż, calując po rękach, złotą Handzią 
swoją, a przez lat kilkanaście żyjąc z sobą, nigdy się jedno 
na drugie i zmarszczyć nie miała powodu. Po śmierci Mu- 
sińskiego objął Miecznik po nim majętność niemałą, tak że 
go za pana miano. adi 

Ówczesnych kobiet los był taki, iż większą część ży- 
cia w tęsknicy by, wyglądając Panów mężów spędzały, 
gdyby nie to, że pracy miały tyle, iż na nią czasu nie sta- 
wała. Miecznik rzadkim był gościem w domu, a gdy przy- 
jechał, gdy i szczęście z sabą przywoził, ale często nim 
konie od ganku odeszły, już je na jutro dysponowano. 
W jego niebytności Miecznikowa gospodarstwa i ład do- 
mowy i interesa miała na głowie, nie licząc wychowania 
córki, z którą się nie rozstawała. Dwa tylko lata ostatnie 
Jadzia spędziła w klasztorze przy ksieni panien Rrygidek, 
która była Miecznikowej cioteczna, Zdało się to dobrem, 


